: Nr. 5 


Warszawa 
ul. Warecka 7—Tel 5.06.70 


Kraków 
ul. Dunajewskiego 5 
Talafon 103,10 


nn 


WYDAWCA: 


Po konfiskacie nakład drugi 


Sobota 4 Stycznia 1936 r. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
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Opłata poczłowa ułszczona ryczałtem. 


= Rocznik XLV 


Cena 15 


ym 3 90 


Zagranicą 8 złotych 
Konto PKO w Warsząwie Nr. 29.129 


Warunki prenumeraty: w Krakowle z ndnoszeniem mleslęcznie zł. 3.50, na prowincji miesięcznie zł, 3.58, zagranicą zł. 6,—, Za zmlanę adresu 50 gr. 
Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrolaj] da GI ma. gr. 20, powyżej GD mn. gr.4), deadn2 za wyraz 20 ge. Poszukiwanie i zaofiarawanie pracy bezplatnie 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Socjalizm -ewangelją 


Że masy pracujące są i pozo-| Obecnie obóz „ideologji“ już 
staną wierne sztandarowi So- | się rozleciał „do samej „ideolo- 
izmu, nie zaprzeczy nikt, kto | gji" nikt nie zgłasza akcesn, O 
zy się z faktami. A  fakty| odpadkach z PPS. nikt nie pa- 
lówią, że w krajach, gdzie mięta, otacza je zasłużona po- 
wiat pracy cieszy się wolnoś- | garda. Ale za to te elementy 
cią polityczną, Socjalizm czyni |ideowe, które szczerze wierzy- 
stale postępy i kroczy zwycię- |ły w „ideologję", a przekonały 
ska naprzód. Dzieje się to się jaka za nią kryje się pustka 
mo zapędzenia ruchu robotni-|i co są warci jej adepci — za- 
czego wielu krajów w podzie- |czynają się garnąć do Socjaliz- 
mia, mimo barbarzyńskich me- | mu. Minęło pięć zaledwie lat, a 
tod walki faszyzmu z Socjaliz- 
em, Socjalizm uległ tu 
owdzie przemocy fizycznej i 
iwałtom, ale w walce ideowej, 
walce o władzę nad duszami, 
nikt mu się nie oprze. To jest 
jego siłą, a zarazem rękajmią 
ostatecznego zwycięstwa. 

Przed Socjalizmem musiała 
się w r. ub, ukorzyć Międzyna- 
rodówka Komunistyczna. Czem- 
Że bowiem były uchwały Ko- 
minternu, zalecające obronę de 
'mokracji i zaniechanie demago- 
gli socjal - ce j 
mie przyznanie racji Socjalizmo- 
wi i uznanie błędów własnych? 
Gdyby Komintern kilka lat wcze 
'śniej zmienił swą taktykę, toby 
Joszygm w Niemczech nie zwy- 
ciężył i oblicze Europy wygłą- 
dałoby: dzisiaj inaczej. Bez wzglę 
du na' to, czy uchwały Komin- 
ternu 'są szczere, czy też są tyl- 
ko: manewrem przejściowym — 
sam fakt powzięcia takich u- 
chwał stwierdza słuszność nie- 
tylko idei, ale i praktyki socja- 
Jistycznej. Komunizm nie wy- 
ciągnął jeszcze wszystkich kon- 
tekwencyj ze swych uchwał, 
zwłaszcza w samej Rosji dyk- 
tatura sowiecka wciąż jeszcze 
gnębi socjalistów. Międzynara- 
dowy Socjalizm będzie walczył 
o usunięcie tych nienormalno- 
fci i tej niemoralności, że za- 
prasza się do Rosji socjalistów 
eudzoziemskich, a więzi się so- 
sjalistów własnego kraju. Ale 
jst faktem niewątpliwym i do- 
tatnim, że Komintern powoli 
istępuje ze swego doktryner- 
siego stanowiska, które wy- 

ądziła ruchowi robotniczemu 
neobliczalne szkody. 


Ale siła przyciągająca Socja- 
lizmu przejawia się obecnie w 
łem, że zakres oddziaływania 
rozszerza się na grupy i elemen 
ty zpoza ruchu robotniczego. 
Wiemy, że Socjalizm w trzech 
państwach skandynawskich 
wciąga w swą orbitę masy 
chłopskie i dzięki temu rządy 
socjalistyczne zapowiadają +*< 
łam jako rządy stałe. 

Iu nas w Polsce uchwała 
Stronnictwa Ludowego o współ: 
pracy z  Socjalizmem jest 
wyrazem przełomu, jaki doko- 
konywa się w masach chłop- 

skich całego bodaj świata. 
Chłopi zwracają się do Socjaliz 
S sy w nim instynk 
ta rałunek z kryzysu gos- 
'odajrczego i 
ea wojną. 
k znamienny był artykuł 
szem piśmie b, komendan- 
jonu Młodych” Zb. Za- 
>5za, motywującego swe 

ienie do PPS. 


godnia w Abłsynji padają desz- 
cze. W stolicy ulewa byla bardza 
gwałtowna. Również w Dessie na- 
stąpiły obfite opady atmosterycz- 
ne. Drogi pomiędzy Addis Abeba 
a Dessie rozmokly 1 staty ale * 
dne do przehycia. 
Deszcze te są okolicznością sprzy 
lJającą dla Abisyńczyków, ponie- 
waż utrudniają posuwanie się 
wojsk włoskich i uniemożliwiają u- 
życie czołgńw 1 ciężkiej artylerji. 
Dowództwo wojsk ahisyńskich 
przygotowuje w dalszym ciągu 
otensywę. 
Na froncie północnym toczą się 
ożywione walki. Wojska abisyn- 
skle, wśród nieustannych walk z 
Włochami, posuwają się ciągłe na 
półnaco- wschód od Makalie. 
Włosi przyznają, że w czasie 

śwłąt Bożego Narodzenia w rejo- 
nie Tembien po stronie włoskiej 
padło 44-ch żołnierzy włoskich i 
8 tubylców. 12 białych i 2-ch czar- 
nych żołnierzy odniosło rany. 

LO 

w 


W ostatnich walkach na froncie 
holudniawym pod Danane, Abi- 
syńczycy przejawili niezwykle sil- 
ny opór. Włosi nie mogli użyć 
tanków i karabinów maszyna- 
wych. Walka toczyła się na bialą 
broń. 


Na rynku w Harrarze odczyta- 
ny zastał, przy dźwiękach bęh- 
nów, mobilizacyjny dekret cesar- 
ski, wzywający do szeregów 
wszystkich mężczyzn z całej pro- 
wincji, zdolnych do noszenia hro- 
ni. Wszyscy poborowi mają zgo. 
sić się w końcu bieżącego mie 
słąca w Dżidźiga. 

Akcja ta zdaje się wskazywać 
na bliskie rozpoczęcie ofensywy 
przez gen. Nassibu, naczelnego 
wodza armji południowej. 

W pierwszych miesiącach na 
froncie poludniowym akcja wajen- 
na była mało ożywiona, albowiem 
deszcze i rozmokły grunt utrud- 
niały zmotoryzowanym oddzialoin 
włoskim posuwanie się naprzód, 
celem ochrony oddziałów piecho- 
ty. Pozatem groźba ataku wojsk 
rasa Desta na lewem skrzydle 3em 
sila Włochów do skoncentrowania 


zabezpieczenie 


Układ ogłoszeń tekstowych 


ludzi dobrej. woli 


nego optymizmu. Wiemy, że Sa- | przyszłości. Ludzkość zdąża al- 
cjalizm jest dopiero na począt-, bo ku samobójstwu, albo ku 
ku swego zdobywczego pocho- | Socjalizmowi. Innego wyboru, 
du, że od mety dzieli go jeszcze | ani wyjścia — niema. 
morze cierpień, ofiar, krwi. I dlatego Socjalizm jest obec- 
Ale wiemy też, że zwycięstwo | nie nietylko wyznaniem wiary 
Socjalizmu przyjdzie, że ono| ludzi pracy „ale staje się on po- 
jest nieuniknione. Albowiem w | nadto ewangelją wszystkich lu- 
chosie świata dzisiejszego, świa | dzi dobrej woli, niezależnie od 
ta schyłkowej fazy kapitalizmu | tego, czy zgadzają się na takie 
ze wszystkiemi jego objawami |lub inne ujęcie zagadnień eko- 
nędzy, upodlenia, barbarzyń” | nomicznych, na jedno czy dru- 


jaka zmiana nastrojów, orjenta- | stwa i zbrodni — Socjalizm jest | gie posunięcie w polityce so- 
cyj. wierzeń! jedyną opoką człowieczeństwa, | cjalistycznej. 

Jesteśmy dalecy od przesad-! jedynym zwiastunem lepszego (imb.) 

utra i jedynym drogowskazem 
Wojska abisyńskie otaczają Makalle 
. . 

Krwawa bitwa na białą broñ pod Danane 

Z Addis Abeby donoszą: Od ty-| wojsk w miejscach zagrożonych | Przedstawiciel Międzynarodo- 


ca osłahiło siłę obronną Włachów 
w centrum Oraz na prawem skrzy- 
dle. 


wego Czerwonego Krzyża w Abi- 
zynji — Sydney Brown, wysłał po- 
nownie do Ligi Narodów depesze 
z protestem przeciw bombardowa- 
niu szpitali. Brown podkreśla w 
swej uepedzy, że tego rodzaju tak- 
tyka Włochów utrudnia 1 czyni 
niebezpieczną misję Czerwonega 
Krzyża w Abisynji. 


na 
s 
Sekretatjat Ligi Narodów otrzy- 
u. mową notę Rządu zbisywńiskic- 
ipierającą zarzut włoski a u- 
żywanin przez wojska abisyńskie 
kul dum-dum. 


Metody faszyzmu włoskiego 


Bombardowanie ambulansu 


szwedzkiego było aktem rozmyślnym 


Ze Sztokholmu donoszą: Zarząd szwedzkiego Czerwonega Krzyża 
złożył deklarację, z której wynika, że bombardowanie ambulansu 
szwedzkiego pod Dolo w Abisynji nie było rzeczą przypadku, lecz 
bylo PRZYGOTOWANE ZGÓRY. Fakt ten wywofał wielkie obu- 


rzenie wśród szwedzkiej opinji publicznej i prasy. Wiele osób pry- 
watnych zadeklarowało poważne sumy na zorganizowanie nowych 
punktów Czerwonego Krzyża w Abisynji {ATE). 


ZAPOWIEDŹ Krzyża. (PAT). 
1 BOMBARDOWANIE. PROLETARJAT SZWEDZKI 

Agencja Reutera donosi z Ad- PROTESTUJE. 
dis.Aheby: Według danych ofi-| „Socialdemokraten”, organ so- 
cjalnych, szczegóły hombardowa- | cjalistyczny, ogłosił gwałtowny ar- 
nia ambulansu szwedzkiego przed |tykuł w sprawie hombardowania 
stawiają się następująca: ambulansu szwedzkiego, donosząc 

12 samolotów wloskich przele- 
ciała nad oddziałami armji rasa 
Desta, rozrzucając ulotki, podpi- 
sanr przez gen. Graziani, zapa- 
wiedając zastosowanie represyj za 
rzekome ścięcie głów fotnikom wło 
skim. 

W kwadrans później samoloty 
włoskie poczęły rzucać bomby na 
ambulans szwedzki i astrzeliwać 
go z karabinów maszynowych. 
Dwóch lekarzy szwedzkich zosta- 
lo rannych. Spośród Abisyńczyków 
30 zginęło na miejscu, a 50 odnio- 
sło rany. Ofiarami bomhardowa- 
nia stali się przeważnie chorzy i 
Służba sanitarna. Samoloty włas- 
kie utrzymywały się na wysokości 
kilku tysięcy stóp i zrzuciły wiele |raz odszkodowania materjalnego. 
ciężkich bomb, wśród których | (PAT) 
znajdowały się bomhy, wypelnio- * 
ne gazami trującem* , Książę Karol, 

Dokoła ambulans i na namic- | szwedzkiego 
tach wymalowane h ty widoczne 
zdaleka emblematy Czerwonego 


się do redakcji o zorganizowanie 
wielkiej manifestacji. nrotestacy|- 
nej. Odezwa, nawyotująca do tego 
todzaju manifestacji, została ogło- 
szona. 

W dnin 1 b. m, w Sztokholmie 
przyszło da powtarzanych kilkakro 
tnie mzmifestacyj przed poselstwem 
włosliiem. Gmach poselstwa strze- 
żony był przez silny oddział poli- 
cii, którym dowodził osobiście pre 
zydźnt policji sztakkolmskiej, 

Konserwatywna „Svenska Dag- 
blad” domaga się, aby posel 
szwedzki w Rzysnłe złożył u władz 
włoskich eńergiczny protest, da- 
magając Się ukarania winnych o- 


Czerwonego 


prezydjum tej instytucji 


da postanowiło zmniejszyć opłaty 
przewodniczący | ubezpieczeniowe od ryzyka i nie- 
Krzy- | bezpieczeństwa 
ża, zwołał na czwartek posiedzenie | transportów handlowych ma mo- 
rzach Śródziemnem i Czerwonem 


zwyczajnych G-cla szpaltawy. Za treść oglasteń Redakcja nie adpawłada. 


O ZO 


Na_Górnym_Sląsku 


Niesłychana prowokacja 
przemysłowców 


Atak na płace,stan zatrudnienia, na inwalidów pracy! 


Wczoraj przybył do Katowic Główny Inspektor Pracy, p. Klott 1 


odbył konierencję z przedstawiciełami związków zawodowych, na 
której zakomunikował przedstawicielom związków, co następuje: 


Przemysłowcy wycofują swoje przyrzeczenie w sprawie wplaty da 


spółek brackich 1,600.000 zł. na pokrycie delicytu Spółek. 


'Temsamem zachodzi obawa ponownej obniżki, względnie NAWET 


LIKWIDACJI rent inwalidów górniczych. 


Przemystowcy domagają się ponadto: 

obniżki płac w ciężkim przemyśle; 

likwidacji przepisów umownych w sprawie urlopów; 

likwidacji przepisów demabilizacyjnych; 

koncentracji produkcji węgla. 

Przedstawiciele Związków Zawodowych stwierdzili, że tego radza- 


m. in., że z wielu stron zwracano | fu żądania wywołają akcję robotniczą na jaknajszerszej płaszczyźnie, 


Treść żądań przemysłowców zostanie natychmiast zakomunikowa- 


na robotnikom przez związki zawodowe. 


W związku z oświadczeniem przedstawicieli 


zwiążków zawada- si 
wych, wojewoda Grażyński zawezwał na dziś, na 10 ranu przedstł 
wicieli związków. = 


W przyszły czwartek przybęazie Komisja ministerjalna, celem od 


bycia konferencji z przedstawicielami związków zawodowych, 


Postulaty ciężkiego przemysłu stanowią prowokację pad adresem p 


klasy robotniczej, Uderzają w płace i warunki pracy, w istniejąca 
na Śląsku przepisy, chroniące przed samowolą redukcyj, w stan za- 
tradnienia, wreszcie — w interesy inwalidów. 


Ciężki przemysł stanąf do walki na całym Ironcie, pchając do wy- 


buchu wielkiego koniliktu. 


Zmniejszone niebezpieczeństwo wojenne? 


= z 5 szylingów na 3 szylingi 4 
pensy od 100 szylingów wartości. 

„Daity Telegraph” pisze, że jest 
— to dowodem zmniejszenia nie- 
bezpieczeństwa wojennego. (PAT. 


Towarzystwo Ubezpieczeń Lloy 


wojennego dla 


Proces o zabójstwo min. Pierackiego 


Dwudziesty ósmy dzień rozprawy - 


Brok. Zeleński oskarża... 


Stary Rok odszedł, gdy prok, Że-i Maciejko 


Feński omawia! winę poszczególnych 
askarżonych, przyszedł Rek Nowy, 
< w dulazym ciągu mówi prok. Że. 
leńaki i kończy ocenę winy każdego 
2 tych 18, zajmujących ławę oskarżo- 
«ych. Akcenty mowy prok. Żele- 
skiego są równie silne, jak i po. 
przednio. Tak sami podkreśla proku- 
rator brak okoliczności łagodzących; 

ochę łagodniejszy był jedymie w 
utosenku do osk. Mykola. 

Padają dalej sława ostre, nieraz 
imeltowne. Prokurator mówi od ra- 
ma i dopiero o godz. 4-ej przechodzi 
do ostatniej części swego przemówie- 
mia, mającej na celu skonkretyzowe- 
mie definitywna zarówno winy, jak 
i kary w stosunku do poszczególnych 
oskarżonych. 

Brak okaliczności łagodzących, brak 
wszystkiego, co mogloby być psy 
chologicznem wyilomaczeniem czy- 
sny oskarżonych, brak tla politycza 
migo — oto, co cechuje ostatntą 
ozęść mowy drugiego 2 oskarżycieki. 

.. 

Prokurator Żeleński charaktery- 
zuje dalej rolę poszczególnych o- 
skarżonych. 

ŁEBED i HNATKIWSKA. 

Łebed jest bezpośrednim organi- 
zatorem zamachu na ministra. 
Jest to fakt ustalony. Hnatkiwska 
towarzyszy Łebedowi niemal od 
samego jego przyjazdu do War- 
szawy aż do ucieczki. 

W zeznaniach Łebeda i Hnat- 
kiwskiej istnieją sprzeczności. U- 
irzymywali oni kontakt w W 
sząwie z Maciejką, lecz najwię! 
sze sprzeczności zachodzą, gdy 
mówią oni o dniu zabójstwo :ni- 
istra, t. į. o dniu 15 czerwca, O 
a-zecznośclach tych 

«mówił bardzo obszernie. Z zeznań 
-walucy wiadomo, że Bandera wy- 
/ at dla towarzyszenia Łebedo- 
"i Warszawie Hn* kiwską. Z 
p zyć jaką zajmowała Hnat- 
kiwską w organizacji, z roli, jaką 
wyznaczył jej Bandera, wynika 
niezbicie, że Hnatkiwska musiala 
wiedzieć co planuje się w War- 
szawie, f. į. wiedzieć o przygoto- 
waniach do zamachu na min. Pie- 
tackiego. 


CZORNI]. 

Przechodząc da osk. Czornija, 
prokurator podkreśla, że u Czor- 

nija była zorganizowana „chata“. 
Czornij z dodatków nadzwyczaj- 
nych wiedział o zabójstwie minl- 
stra, rozmawiając z  Maciejką. 
Cornij musiał skojarzyć jego 

i rezybycie z wiadomością o zabój- 
stwie, musiało w nim powstać py- 
tanie, czy przybysz nie jest spraw 


musiał również korzy- 
stać z umówionego hasła, a zatem 
Czornij musiał zdawać sobie spra- 
wę, że człowiek ten, to nietylko 
jeden z uczestników zamachu, ale 
i członek organizacji. W obu więc 
wypadkach zachodziło przestęp- 
stwo. 

Winnym jest zarówno, że był 
członkiem organizacji i tego, że 
dał pierwszy przytułek Maciejce 
4 ułatwił mu dalszą ucieczkę z Pol 
ski. 

MYHAL 

Przechodząc skolej do osk, My- 
hala, prokurator podkreśla, iż był 
on członkiem OUN. od r. 1931 i 
byą sądzony. Myhal zajmował się 
k;.partażem literatury, lecz po- 
nadto w roku 1932 dostarczał Ma- 
lucy broni, potem jest szefem wy- 
wiadu bojowego, uczestniczy w za 
machu na konsulat sowiecki, w 
przygotowaniach do zamachu na 
komisarza Kossobudzkiego, zabija 
osobiście Baczyńskiego, przygoto- 
wuje zamach na pos. Matczaka, 
organizuje Śmiertelny zamach na 
dyr. Babija i bierze udział w przy 
gotowaniu zamachu na drukarnię 
Jaskowa, Jest on na żołdzie orga- 
nizacji. W zeznaniach swych ude- 
rzył w tom szczerości. Lecz zezna- 
«a jego są niewiarygodne, Jego 
szczerość jest typowa dla człon- 
ków OUN. gdy widzą, że są ob- 
i i dowodami, to starają się 
qżyć tych, co do których jest 
ma nadzieja, Tem należy tłu- 
„aczyć jego wyjaśnienia co do roli 
Święcickiej, Zaryckiej itd, Myhal to 
postać tragiczna, jeden z tych roz: 
bitków, żywy dokument tego, do 
czego prowadz; okrntna i zbrodni- 
cza działalność OUN. Myhal oka- 


okurator | zał Maciejce istotną pomoc w je- 


ga ucieczce, Załatwiał mu kontak- 
ty i wręczał mu legitymację woj- 
skową. Składał nawet Maciejce 
gratulacje, co jest wyrazem sto- 
sunku Myhsla do zabójstwa i jego 
sprawcy, 


KACZMARSKI 


Przechodząc do roli osk. Kacz- 
marskiego, prokurator stwierdza, 
że za udział w zabiciu Sobińskie- 
go był on skazany na 5 lat wię- 
zenia, Po wyjściu z więzienia 
znów bierze udział w szeregu za- 
machów, Zostaje aresztowany w 
Bóbrce. Uczestniczy w przygoto- 
waniach da zamachu na komisarza 
Kosobadzkieśo, tełójz zabić Ba- 
czyńskiego, godząc weń nożem, 
towarzyszy Myhalowi w przygo- 
iowaniach do zamachu na dyr 
Bubija i pomaga w ucieczce Ma- 
c ejki, co kwalifikuje się jako od. 
rębna przestępstwo. Kaczmarski 


ca, lub jednym z uczestników za-| kył bezpośrednim zwierzchnikiem 


machu. Czornij godził się z tem i 
gościem opiekował się nadal. 


Powodzie 


Wskutek długotrwałych desz- 
czów W WIELU HRABSTWĄCH 
"IELSKICH powódź wyrzą- 
poważne szkody. Poziom wód 
jniszy podnosi się szybka od 24 

“n i zagraża wylewem. Część 

_„wskiego parku w Windsor 

duje się pod wodą i prze- 
setciła stę w prawdziwe je: 


] + Miasto Eton zostało zalane. 
JE ulicami miasta odbywa się 
ww _ znie przy pomocy łodzi. W 
/redkowej i południowej Anglji 
wid? spowodowała obsunięcie 
znacznych zwałów ziemi. Pod 


, 


Bi 


Maciejki ‚każe wyszukać schroni- 
ska dla Maciejki i daje mu rewo|- 


Birmingham komunikacja kolejo- 
wa została przerwana ponieważ 
tor był zatarasowany kamieniami 
i zwałami ziemi. Kilka mostów zo 
stało zerwanych. (ATF ). 


Po:niędz, Rosans a  Eyguians 
W ALPACH FRANCUSKICH ab- 
sunęły się wskutek długotrwałych 
deszczów wielkie masy ziemi. 
Straty są bardzo poważne. Jeden 
duży młyn uległ zniszczeniu, a kil- 
ka mostów zostało zerwanych. Sze 
reg wsi jest odciętych ad świata. 
(ATE). 


_Siraszna zbrodnia 


w Rybniku 


Mieszkańcy Rybnika pozostają 
‘pod wrażeniem straszliwej sceny, 
kłóra odbyła się w czasie nocy 
Sylwestrowej. 

Po ostrej wymianie zdań, oficer 
Jerzy Grzegorz zastrzelił sierżanta 
Franciszka Chromika. Kłótnia wy- 
buchja na tle zalotów oficera do 
żony sierżanta. 


b er strzelał dwukrotnie. Pierw- 
_ sza kula trafila sierżanta « 
brzuch. Żona jego padła na kola- 


na | błagała oficera, by oszczę- 
dził je] męża, ale oficer odepchnął 
nieszczęśliwą kobietę i strzelil 
powtórnie, zabijając sierżanta, 
który osierocił 3 dzieci. 

Zabójca schronił się do siedzi- 
by Komisarjatu Policji. Wielki 
tium obległ komisarjat, domagając 
się wydania zabójcy. Większy od- 
dział policji rozproszył zgroma- 
dzonych obywateli. 


wer „dopuszczając wszelkie możli- 
wości z jego użycia. 
ZARYCKA I RAK 

Prokurator przechodzi do kwe- 
stji winy Zaryckie ji Raka. Karje- 
rę organizacyjną Zarycka zaczyna 
od śledzenia komisarza Kossobudz 
kuego. Zarycka jest czynną i wy- 
b'lną uczestniczką w dziale bojo- 
wym. 

Gdy prokurator przechodzi do 
sprawy przeprowadzenia Maciejki 
przez granicę, adw. Hankiewicz 
zawiadamia Sąd, że osk, Rak za- 
słabł, wobec czego przewodniczą- 
cy zarządza kilkuminutową prze- 
«wę, podczas której osk, Rak so- 
staje wyprowadzony z sali. X 

Po przerwie, prokurator w dal- 
szym ciągu mówi o udziale Zary- 
ckiej w ułatwieniu ucieczki Ma- 
cejce, wykazując w jej zeznan- 
niach sprzeczności. 

Mówiąc o osk, Raku, prokura- 


Przeciw Japonii 


Opór Chin ZS.SR. i Urugwa 


Z Szanghaju donoszą: Prasa 
chińska twierdzi, że generał Doi- 
hara zostanie w najbliższej przy- 
szłości mianowany głównodowa- 
dzącym armją japońską w północ- 
nych Chinach w miejsce generała 
"Tada. Obecnie gen. Doihara wy- 
jechał do kwatery sztabu armji 
kwantuńskiej, znajdującej się w 
Czang-Czung. (ATEJ. 


2 Szanghaju donoszą: Dzienniki 
podkreślają, że ruch patejotyczny 
wśród  mlodzieży akademickiej 
Chin przybiera wciąż na sile. W 
Pekinie odbyl się wiec studencki, 
który postanowił kontynuować 
strajk, rozpoczęty przed 20 dnla- 
mi. Na linji Pekln — Tien - Tsin 
studenci zajmują coraz nowe sta- 
cje kolejowe, skąd są usuwani si- 
łą. Według wiadomości dzienni- 


Sir. 2 


toe padkraśla, że był an ezłonkiem 
OUN. i lo zajmującym wysokie 
atanowiako, gdyż po aresztowaniu 
Spolskiego, był on referentem i 
członkiem krejowej egzekutywy. 
Końcowy etap ucieczki Maciej- 


hi, jako niezwykle ważny, powie- | go. 


rzył Baranowski osk. Rakowi, któ 
ry doprowadził Maciegke tylka do 
granicy, gdzie oddał go w ręce 
Baranowskiego, który, jak etwier- 
dzeją akta Senyta, przyznaje się 
da znajomości z Rakiem Gdyby 
nawet Rak nie wiedział, że prze- 
prowadza zamachowca, to Jako 
aplikant adwokacki wiedział, że 
przez granicą uciekają tylko prze- 
stępcy. 

Oskarżony Rak — mówi proku- 
rator — dopełnia listy 12 oskarżo- 
nych, z których wszyscy są winni 
i Sąd orzeknie winą wazystkich 
bez wyjątku 14 oskarżonych, 

LK, 


Rozprawa o napad . 
na listonosza w Krakowie 


Wezoraj przed Sądem Okręgo- 
wym w Krakowie rozpoczęła się, z 
udziałem przysięgłych, rozprawa 
Dawida Eichenwelda i Izraela Sieg 
iriedu, oskarżonych o napad rabun 
kowy na listonosza Bezwińskiego. 

Dnia 8 maja ub. raku obaj uskar- 
żeni napadli w klatce schodowej 
domu przy ul. Sławkowskiej 14, na 
listonosza pieniężnego Bezwińskie 


Eichenweld uderzył bstonosza w 
szczękę bokserem a następnie w 
głowę. pnzyczem usiłował mu wyr 
wać torbę, w btórej znajdowało się 
6 tysięcy zł. 

Na krzyk napadniętego przybyli 
z pomocą: Iryzier Bogdanowicz i 
właściciel restauracji, Mielwik, — 
Obaj, po krótkiem szamałaniu się, 
obezwładcili Eichenwelda i oddali 
go w ręce poaterunkowego, 

Siegłriedowi udało się zbiec, je- 
dnak po dwóch dniach ujęto go w 
Tarnowie. 

Eichenweld przyznał się do wy- 
konania zamachu rabunkowego i 
Początkowo obciążył Siegfrieda, po 


DEPESZE 


ków, studenci, Chin Północnych 
organizują masowy marsz do Nan- 
kinu, celem zmuszenia marszałka 
Czang-Kaj-Czeka do zmłany jego 
ugodowej polityki wobec Japonji. 
Marsz ma się odbyć w trzech ko- 
lumnach i trzema różnemi droga- 
mi. Marszałek Czanę-Kaj-Czek wy 
dał policji zarządzenia, zmierzają- 
ce do nledopuszczenia do tej ma- 
nifestacjł, (ATE). 


Z Szanghaju donoszą: Nankiń- 
„skie ministerjum spraw zagran 
nych przesłało ambasadorowi 
pońskiemu notę protestacyjną spo: 
wadu wybudowania przez Japoń- 
czyków radjostacji na terytorium 
chińskiem w miejscowości Basłow 
na linji kolejowej Pekin-Siujuan. 

(ATE) 


Powstanie przeciw Włochom 


w Trypolitanji 


Agencja Radjo donosi, jakoby 
w Trypolitanji wybuchło powsta- 
nie, Wedlug tych wiadomości, po- 
sterunki graniczne w  południo- 
wym Tunisie rozbroiły kilkunastu 
żołnierzy włoskich, którzy przeszli 


granicę francuską. Są to żołnie- 
rze oddziału, stacjonującego w 
miejscowości Nalut. Dowódca od- 
działu, porucznik Biondi, został 
zamordowany przez swych żoł- 
nierzy Arabów. (ATE). 


Metody „cywilizacyjne” faszyzmu 


w zastosowaniu do robotników 


Powróciło do Bejrutu 13 robot- 
ników - Arabów z Erytrei. Zo- 
stali oni ażowani do pilno- 
tu mułów i wielbłą- 
e akupiony. h W. Syrji dla wojsk 
sioskich w Afryce. przybyciu 
da Massuy, gdy chcicli wracać spo 
wrótem, ośwladczano |m, że zaan- 
gażowali się przecież do wojska 


włoskiego i zapędzono ich do bu- 
dowy dróg w okręgu Asmary. Gdy 
chcieli się temu przeciwstawić, 
zamknięto ich w więzleniu, skąd 
dopiero po 15 dniach, na interwen 
cję konsula francuskiego, zostali 
wypuszczeni. Władze libańskie 
wszczęły w tej sprawie śledztwa. 
(PAT.). 


Losy Tcrglera 


Już oddawna kursowały pop/o- 
ski o łem, że Torgler, jeden z naj- 
wybitniejszych wodzów -icmaiec- 
kiego komunizmu, zacho / się po 


aresztowaniu niewłaściwie i na- 
wet zbliżył się idea” 1 cznie do 
hitleryzmu. Obecni: ' skiewska 


„Koms. Prawda" z, 26 grudnia o- 
głasza postanov nie niemieckiej 
„Kompartji" e usunięciu Torglera 
z partji. Mianowicie brukselska 
konferencja niemieckiej „Kompar- 
tji", odbyta jeġzcze w październi- 
ku, uznala zachowanie się Torgle- 
ra przed sąde „za haniebne, nie- 
godne rev ‘cyjnego peoletwje- 


tu”. 


Oskarżenie brzmi jak następuje: 
1) Torgler wbrew partji oddał się 
w ręce faszystów; 2) Torgler nie 
chciał zastosować się do wskazó- 
wek partyjnych w swem zachowa- 
niu się na Sądzie; 3) Torgler, 
wbrew partji, wybrał sobie na o- 
brońcę d-ra Sacka, faszystę, 4] 
Torgler nie zechciał na Sądzie 
bronić partji, dgraniczając się tyl- 
ko do obrony swej własnej oso: 
by; 5) Torgler wymierzył na Są- 
dzie Dymitrowowi cios nożem 
w plecy, podkreślając, iż nie zga- 
dza się z komunistycznemi meto- 
dami walki. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Po zerwaniu 


Kampanja światowej 


Prasa angielska poświęcała do- 
tąd bardzo mało uwagi zerwaniu 
przez Urugwaj stosunków dypla- 
matycznych z Sowietami, nie za- 
mieszczając na ten temat Żadnych 
ohszerniejszych komentarzy. Do- 
piero wczorajszy „Times“ wystę- 
puje z artykułem redakcyjnym, w 
którym zarzuca Sowietom syste- 
matyczne uprawianie agitacji ko- 
munisłycznej na terenach południo 

4iedtowej Ameryki, a zwła- 
s podkreśla przygotowywanie 
zaburzen w Brazylji i na Kubie 
Times" zapytuje, jak ło jest mož- 
liwe, by Stalin mógł być równo- 
cześnie głównym czynnikiem kie- 
rowniczym sowieckiego aparatu 
państwowego i naczelnym człon- 
kiem „Kominiarou', z którym 
Rząd sowiuchi wyrzeka się lacz- 
ności Osobliwy dualizm — pisze 
dziennik, -- w którym prawa ręka 
dykisiora Rosji nie wie, co czyni 
lewa, napewno sprawi dyplomacji 
sowieckiej znaczne kłopoty i przy- 


czyni się do wzrostu trudności w 
łonie Ligi Narodów. (PAT). 


Uchwały 
faszystów 


Z Kowna donoszą: na wszechli- 
tewskim kongresie związku „łauti- 
ników" (narodowcówj, t. j. partii 
rządzącej, adbyłym w Kownie, 
przyjęta uchwałę, która brzml: 
Zważywszy zewnętrzno - politycz- 
ną i wewnętrzną sytuację Litwy 
Kongres stwierdza, że międzynaro- 
dowa sytuacja oraz zamiary nie- 
których sąsiadów Litwy nakazują 
narodowi  litewskiemu zwrócić 
szczególną uwagę na sprawę obron 
ności państwa. Naród winien być 
małerjalnie i duchowo przygotowa 
my do odparcia wszelkiej napaści, 
skierowanej przeciwko niepodle- 
głości i lerytarjum Litwy. Kongres 
1) wyraża zgodę na politykę we- 
wnętrzną i zagraniczną Rządu, 2) 
wyraża zgodę na poczynania Rzą- 
du w walce z trudnościami gospo- 
darczemi, 3) wyraża zgodę na kro- 


Po katastrofie 


olbrzyma powietrzne 


Katastrofa wielkiego samolotu 
komunikacyjnego „City of Char- 
tun* w pobliżu Aleksandrji, pod- 
czas której 12 osób poniosło 
śmierć, wywołała wielkie wrażenie 
w angielskie] opinji publicznej. 
Przyczyny katastrofy nie zostały 
dotychczas wyjaśnione. w związ- 
ku z czem prasa gubi sw domy- 
słąch, Według jednej wersji — 
przypływ benzyny do wszystkich 


tem jednak zmienił swe zezmania i 
przyjął całą winę na siebie, twier 
dząc, że napadu dokonał sam, bez 
udziału i bez wiedzy Siegirieq . 
Ten ostatni stanowczo w parł 
się udziału w napadzie, pa 
Na wczorajszej rozprawie Etchen 
weld przyznał się do czymu i tłu 
maczył swój krok skrajną nędzą, jw 
jakiej się znalazł po utracie pracy. 
Podobnie, jak w śledziw:e-Fichen= 
weld twierdził, że Siegiried nie był 
obecny przy napadzie. 
Oskarżony Siegiried mie przy 
znał się do winy i podtrzymał po- 
przednie swoje zeznania, złożon: 
w śledztwie. 
Przesłuchani świadkowie: listo- 
nosz Bezwiński, Bogdanowicz, Mel 
wik, Klausnerowa i Mariasz po- 
twierdzili akt oskarżenia, tw a- 
dząc, że słanowczo rozpoznaj. W 
Sieglriedzie drugiego sprawcę "a" 
padu. 
Rozprawę odroczono do pigiku. 
Oskarża prok. dr. Stawaraki, 
nią adw. adw. dr, Pfefer i dr. P. 
wadpwski z Tarnowa. 


prasy prawicowej 


o 

Omawiając zerwanie stosunków 
między Urugwajem i Związkiem 
Sowieckim, „Osseryatora Roma- 
no”, pisze: „Komunizm kontynan- 
je swą podziemną penetrację, pro- 
wadzoną pocichu, lecz nieubłaga- 
nie. Mimo wszystkich iluzyj ge- 
newskick co da nawrócenia bol- 
szewickiego baranka, — którema 
przyznano katedrę pac w 
Lidze "arodów, M==* osią, 
n „Aikuh szerosościaa da 
£ cuach globu zienuaiego, anel- 
kio przeprowadzanie różnicy 1alę= 
dzy Trzecią Międzynarodívjką a 
Rządem sowieckim zakraw' na 
farsę, W Związku Sowieckuna po- 
lityka rządowa nie może išc dro- 
gami odrębnemi od polityki „*%*o= 
minterna”. Słuszność takiego pum“: 
ktu widzenia dowodzi kronik. wy 
darzeń ostatnich czasów, m. iñ, 
rewolucja w Brazylji spisek w U: 
rugwaju, który miał rozszerzyć sis, 
na całą Amerykę łacińską i pre + 
paganda we Francji i Hiszpanj 

PAT) 


litewskich: 


ki Rządu w dziedzinie ogranicze 
nia dewizowego i popiera Rząd 
jego dążeniach do zabezpieczenia* 
stałości lita, 4] docenia dążenia 
Rządu do wzmocnienia Litwy, 5] 
wyraża zgodę na dążenia Rządu 
do zwiększenia sił zbrojnych pań= 
stwa i jego bezpieczeństwa, 6) wy- 
rażając zgodę na postępowanie 
Rządu w stosunku do burzycieli 
pokoju w państwie wzywa Rząd dą 
zastosowania ostrzejszych środków 
wobec nich, 7) wita z uznaniem 
prace, skierowane da zjednoczenia 
narodu, oraz uchwała je poprzeć, 
8) żąda, aby młode pokolenie bez 
wszelkich kompromisów było wy- 
chowywane w duchu narodowym 
t państwowym, oraz aby Szkalnie- 
two zostało zabezpieczone gd 
wpływów wszelkich partyj i prg- 
dów. (PAT.). 


3-ch motorów ustał = 
momencie. Aparat spadł 
kości 75 metrów. „News W% 
cle" zaznacza, że pilot sanoio 
który cudem niemal został, wrat 
wany, nie mógł spowodu złegi 
stanu zdrowia złożyć z£znań. © 
środę wieczorem wydąnyto z mo- 
rza zwłoki dwuch pasażerów Sa- 
molatu. (ATE). 


Trudności „jednolitego frontu" w Ameryce 


Gdy oczy świata całego zwró- 
eone są na próby ratunku gospo- 
darki kapiłalistycznej w kraju kla 
mycznego kapitalizmu, jakim jest 
bezwątpienia Ameryka, warta jest 
poznać obecną rolę i wpływ ruchu 
robotniczego amerykańskiego. 

Odrazu należy stwierdzić, że gdy- 
by klasa robotnicza w Ameryce 
rozporządzała siłą nowoczesnych 
narzędzi walki w postaci potęż- 
mych związków zawodowych 1 
wielkiej partji socjalistycznej, jako 
masowego ruchu politycznego, to 
już dziś rozwój wydarzeń biegłby 
innymi zgoła drogami, niż reformy 
prez. Roosevelta zwane „nawym 
ładem” („new deal"). 

Dużo czynników złożyło się 
wspólnie na słabość organizacyjną 
tak poltycznego ruchu robotnicze 
go, jak | na przestarzałe formy a- 
merykańskiej zawodówki. Nie cha 
dzi dziś o historyczne analizy, 
Wielka jednak nauka płynie dla ca 
łego międzynarodowego ruchu z 
faktu, że rozbrat między zawodo- 
wym a politycznym ruchem zawsze 
tlo osłablenia, hat da zaniku wpły- 
wów klasy robotniczej prowadzi. 

Kryzys obecny zmusił kierownl- 
ków Amerykańskiej Federacji Pra 
cy do szukania nowych form orga- 
nizacyjnych. Do „trade unionów" 
a duchu z połowy XIX st. choć 
zwolna i opornie, ale jednak prze- 
nika potrzeba oparcia związków 
zawodowych amerykańskich na 
podstawie przemysłowej, a nie na 
dotychczasowej prawie cechowej. 
Jest to duży krak, jak na stosunki 
zaśniedziałe — w kraju szalonego 
łempa pracy, racjonalizacji, postę- 
pów techniki i tych wszelakich a- 
merykańskich cudów. Cisną doły, 
prą na kierowników, aby szli z du 
chem czasu | to znajduje od- 
dźwięk. Ale dziele się to dopiero 
podczas załamywaria się kapiłali- 
styczne| gospodarki. O wiele lat 
spóźniony proces! Nawet zwiększa 
nie ae- ilośclawe Am. Federacji 
Pracy (w 2 ostatnich latach sięga 
bno blisko miljona nowych clon- 
ków t. i. przekracza cyfrę 3 miljo- 
nów) jeszcze nie osiągnęła cyiry 
4 miljanów z r. 1920. — Dzisiejsza 
Hezba zawodowo  zorganizowa- 
nych stanowi, niestety zaledwie 
3% ogółu pracowników fizycznych 
1 umysłowych z przemysłu, komu- 
nikacji, handlu 1 blur. 

A z ruchem politycznym socjali- 
stycznym jest bez porównania go- 
rzej, à z komunistycznym zupełnie 
niedobrze, gdy idzie o liczbę zor- 
ganizowanych. 

Tu dochodzimy do problemów 
szukania nowych dróg, nowych me 
tod i nowej taktyki przez Amery- 
kańską Partię Socjalistyczną. Dla- 
tego to głównie już dwukrotnie 
wybrano przewodniczącym Partji 
tow. Leona Krzyckiego (naszego 
dobrego znajomego z pobyte w 
Polsce w r. 1930), który, jak wie- 
Jptetni działacz zawodowy, ma bez 
pośredni koniakt z zawodowym 
ruchem. — A z drugiej strony pro 
gramowa I taktycznie szuka no- 
wych dróg, aby niemi porwać ma- 
my. Stąd ta ostatni kongres Am. 
Partji Socjalistycznej większością 
głosów uchwala t. zw. deklarację 
zasad a dyktaturze proletarjalu w 
okresie przejściowym i choć opie. 
ra się zasadniczo na demokracji, 
ale gdy kapitalizm udaremni tą tar 
mę walki — to prołetarjat nle wy- 
rzeknie się drogi „zbrojnego po- 
wsłania". — Te dwa ustępy wy- 
wołały gorący sprzeciw Ł zw. sta- 
rej gwardji", skuplającej się głów- 
nie w liczebnie silnej nowejorskiej 
organizacji partyjnej. Referendum 
ogółu członków partji przyjęło je- 
dnak większością głosów „dekla- 
rację zasad” z powyższemi dwa- 
ma ustępami. 

Walka się nie skończyła, ale do- 
piero rozgorzała. Nowy Jork nie 
poddał się. Od wielu miesięcy mo- 
bilizował się okoła swego tygodni 
"a „The New Leader" i mlał popar 

e starego i paczytnego dziennika 

*orward" (wychodzącego w języ 
su żydowskim pod red. tow, Ca- 

ana] w Nowym Jorku. — Frakcja 

zw. „militanci" z Norma- 
nasem wydaje drugi ty- 

oeialist Cali“ 
: dyskusyjna przybrała 
1niczące z roziamem, a 
-prow dzeniu publicznej 
"ag" "niu „jednolitego 
at: „Jaką drogą 


kroczyć winni robotnicy amerykań 
scy — socjalistyczną czy komuni- 
styczną?* — mówili im. socjali- 
stów właśnie Thomas, a Im. komu 
nistów ich sekr. generalny — Bro- 
wder. Przewodniczył debacie tow. 
Krzycki. 

Debata byla pierwszym spotka- 
niem wspólnym socjalistów i ko- 
munistów. Skupiła (wejście platne) 
w największej sali Nowego Jorku 
— Madison Square Garden aż 22 
tysiące osób — socjalistów i ka- 
munistów. Wzbudziła ogromne za 
interesowanie. Na trybunie zasia- 
dło ponad stu wybiłnych przywód 
ców ruchu zawodowego, socjalisty 
cznega i komunistycznego: z górą 
100 korespondentów pism z wy- 
bitnymi dziennikarzami na czele 
zajęło trybuny prasowe. Porządek 
wzorowy utrzymywały umunduro- 
wane milicje socjalistyczna i ko- 
munistyczna. Towarzyszki — mu- 
rzynki tworzyły specjalny oddział. 
= Słowem prasa robotnicza okre- 
dla debatę, jako wydarzenie histo- 
ryczne. 

Entuzjazm panował niebywały. 
Debaty trwały 3 godziny. Mówca 
socjalistyczny, Thomas, wyliczył 
<rszystkłe grzechy komunistów: 
rozbicie ruchu robotniczego, a 
szczególnie socjalistycznego w Eu 
ropłe, a głównie w Ameryce, przy 
czynienie się da tryumfu Hitlera, 
dyktaturę nad proletarjatem w Ra- 
sji Sowieckiej, masowe egzekucje 
bez sądu dawniej i po zabiciu Ki- 
rawa, brak wolności w Rosji | do- 
starczanie nafty Mussoliniemu 
przez Rosję Sowiecką w wojnie z 
Abisynją. Mimo tej krytyki Tho- 
mas wskazał, że na paln budow- 
nictwa socjalistycznego Rosja $o- 
wiecka wiele, bardzo wlele zdzia- 
fala. — Gdy idzie o współny front 
— to Thomas jest za nim zasadni- 
<m, ale obecnie nłe na wszystkich 
odcinkach. Na terenie amerykań- 
skim jest za wspólnym frontem 
np. w kampanji za uwolnieniem 
Mooneya i innych więzionych przy 
wódców robotniczych przeciw 1- 
grzyskom Olimpijskim w  Nlem- 
czech (ta aprawa jest emocjonują- 
cą cały świat amerykański, kłóry 
podzielił się na dwa odłamy). Je- 
Sil rezultaty tego częściowego 
wspólnego frontu okażą się dodat- 
nle, a komuniści przekonają socja- 
listów o swej szczeroścł — to mo- 
że potem Iść wspólna akcja w wal 
ce z faszyzmem, wojną i t d. Ta 
taktyka ostrożności jest — zda- 
niem przywódcy socjallstów — po 
dykłowana nieufnością do komu- 
nistów, którzy jeszcze niedawna 
chełpili się, że wspólny front — to 
manewr taktyczny, aby wbić klin 
między przywódców  socjalistycz- 
nych a masy, aby te ostatnie póź- 
niej opanować. Socjaliści jeszcze 
wczoraj byll oskarżani o zdradę, 
demokracja, uważana za oszu- 
stwo burżuazyjne, a np. sam Tha- 
mas był oskarżony, jako... „obtoń 
ca wojny" l.. zwolennik lynczów 
murzyńskich — A teraz nagła 
zmiana na komendę: demokracja 
— środek na wszelkie dolegliwa- 
ści, socjaliści — współtowarzysze, 
a wspólny front już tak szeroki, 
jak iront ludowy, obejmujący na- 
wet burżuazy|ne partje demokra- 
łyczne i republikańskie. 

Komunista Browder odczytał 
swą odpowiedż, Wskazał, że nale- 
ży zapomnieć o różnicach, a nawe 
zagadnienia i potrzeba wspólnej 
walki o zagrożone najwyższe do- 
bra klasy robotniczej zmuszają da 
wspólnego frontu. Zmianę naglą 
komunistów  tłwimaczył komunista 
zmianą objektywnych warunków i 
orjentacji samych socjalistów. Od 
wielu argumentów swega przeciw 
nika starał się wyminąć milcze- 
niem, — natarty w replice — od- 
pari słabo, że ow tem Sowleły nai 
ty dostraczają wprawdzie Musso- 
liniemu, ale o pokój zabiegają na 
drodze dyplomatycznej, 

Nie szło jednak tylko o argumen 
ty w debacie., Stworzono, po raz 
pierwszy nastrój wspólny i po raz 
pierwszy robotnik socjalista i ro- 
botnik komunista stanęli wspólnie, 
podczas gdy jeszcze w lutym roku 
1834 po rewolucji w Wiedniu — 
na demonstracji — w Nowym Jar- 
ku przyszło do krwawej bójki i 
scen brutalnych ze strany komu- 
nistów. 

Debatę powyższą — jak powie- 
dzieliśmy, uznal! towarzysze ze 


„Starej gwardji" za punkt obrazy 
że Thomas i Krzycki całą partię 
prowadzą na podwórko komuni- 
styczne, że nawet — wbrew woli 
zastaną oszukani przez komuni- 
stów. Ten flirt z komunistami — 
powiadają towarzysze Alga Lee i 
inn) — odstręcza związki zawado- 
we od sacjalistów, wypłasza z sze 
regów starych, wiernych łowarzy- 
szy, którzy z komunistami nie pój- 
dą. 

Polemika między obiema frak- 
cjami toczy się na łamach pism nie 
tylko już partyjnych, ale przecho- 
dzi do prasy burżuazyjnej. 

Thomas się wypiera dyktatury i 
taktyki zbrojnego powstania, ale 
„Stara gwardja“ naciera i liczy na 
sentyment amerykańskiego prze- 
ciętnego, robotnika. 

Wysiłki są robione, aby do roz- 
lams nie doszło, bo to byloby kilę- 
ską niepowetowaną zwłaszcza w 
obliczu przemian, dokonujących 
się obecnie w Ameryce i w prze- 
dedniu nowej kampanji prezyden- 
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cjalnej, która w jesieni br. rozegra 
Się. A tymczasem abóz socjalisty- 
czny łargany jest fermentami... 

Międzynarodówka  Socjalistycz- 
na wysyła rozjemcę za Ocean, 
aby doprowadzić do załagodzenia 
sporu amerykańskiego. Czy nie bę 
dzie jednak zapóźno?! 

Jak na ironię wygląda, że wła- 
śnie kampanja o wspólny front z 
komunistami na gruncie amerykań 
skim wywołuje niebezpieczeństwo 
nowego rozłamu w szeregach 80- 
cjalistów. 

Może praktyczny zmysł amery- 
kański i bolesne doświadczenie z 
okresu wojny i po wojnie — dwa 
rozłamy — wstrzymają w ostatniej 
chwili amerykańskich tawarzyszy 
ad nowego osłabienia. 

Utrzymanie jedności w ruchu— 
oto najważniejsze zadanie na dziś 
dla całego ruchu robotniczego nie 
tylko dia Ameryki, ale i dla Eu- 


topy. 
ZYGMUNT PIOTROWSKI. 


K. K. 0. 


miasta 
stot. 


— 


WARSZAWY 


(Traugutta 5, Bielańska 8, Targowa 65) 
ZAWIADAMIA 


je odolki od wkładów oszrzędnościowych 


za i- gie półrocze 1935 r. 
są dopisywane do kapitału, wzgl. wypłacane 


codziennie od dnia 2 stycznia 1936 r. 


Za przedstawieniem książeczki — bezzwłocznie, 


Faszystowskie słuchowisko 


W dzień Nowego Roku war- 
szawska rozgłośnia oraz kilka je- 


szcze innych rozgłośni polskich 
transmitowały niezwykłe sluchowi- 
sko z Wilna, opracowane przez 
niejakiego pana Gołubjewa. 
Słuchowisko to miało zawierać 
najważniejsze wypadki 1935 roku, 
ale w rzeczywistości była ta pro- 
paganda hitleryzmu i włoskiego 


Monarchowie spiskują! 


KORONOWANI KRÓLOWIE 

Paryski tygodnik „Choc" ogło- 
sił następujący rewelacyjny arty- 
tof: 

W początkach grudnia otrzymal 
król Belgów Leopold IM list od 
szwagra swego, włoskiego następ- 
cy tronu, Obradowała wówczas 
w Genewie komisja sankcyj przy 
Lidze Narodów i przedstawiciel 
Angli domagał się zaostrzenia 
sankcyj przez zikaż wywozu nal- 
ty do Włoch i da kolonij włoskich. 

Wioski następca tronu pisał „że 
tu nałty į benzyny, Włochy po kil- 
km typeówianh me beže 
zariaiów u 
ków, p smołgóe | mi 
tiężarowych i będą zmuszone aka- 
piimlować, Kapitulacja ta położy 
nieylko fnaryrm włoski, ala obali 
takie dynastią. Dalej wyjaśniał 
książę, ie wa Włoszech nastąpi 
przewrót socjalny, rewolucja, któ- 
ra zagrażać będzie wszystkim 
nującym dynastjom oraz kapit: 
stycznemu porządkowi w Europie. 
W tym atanie rzeczy książę zakii- 
na króla Belgów, hy użył swego 
wpływu na króla angielskiego i 
nie dopuścił do rozciągnięcia san- 
kcyj na nałtę, Z taką misją ndal 
się Leopold IM do Londynu. 

W kilka dni pofem angielski 

nister spraw zagranicznych Ho 
are udał się do Paryża i tam 
wspólnie z Lavalem opracowano 
słynne „propozycje” paryskie, w 
myśl których Włochy za napaść 
na Abisynję misty otrzymać w na- 
grodę dużą część Abisynji, 

NIEKORONOWANI KRÓLO- 

WIE 


Byłoby jednakże błędem mmie- 
mać, że wylącznie względy dyna- 
styczne odegrały tu rolę i że tyl- 
ko dzięki nim angielskie M. S. Z. 
zmieniła swe stamowisko. Obok 
koronowanych królów inierwenja 
wali także niekoronowani królo- 
wie. 

Kiedy w Genewie roztrząsana 
sprawę sankcyj naftowych, do 
Londynu przybył potentat nafto- 
wy Riedemann, przedsławíciel 
wielkiego trustu „Standard Oil oi 
New Jersey“ i spotkał się w Lon- 
dynle z drugim potentatem naito- 
wym Gulkekianem, przedsiawicie- 
lem trustów „Mexican Eagle" oraz 
„Irak Oil", 

Tym dwum królom naftowym 
wcale nie zależy na utrzymaniu 
dynastji sabaudzkiej na tronie 
włoskim, lecz o zwykłe grube in- 
teresy we Włoszech. Wojna to dla 
nich „sezon”, a tn tymczasem 
EEEE ESE 

POWSZECHNY ZWIĄZEK 
ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I BIUROWYCH, 

ZAMENHOFA 5. 
Komisja Kulturalno - Oświatowa, 

W piątek, dr. 3-go stycznia % 
godz. 8,30 wiecz, odbędzie się w 
lokalu Związku, Zamenhofa 5 
ODCZYT tow. K. CZAPIŃSKIEGO 


n. t. „Kutura a faszyzm” 


Karty wstępu do nahycia w Sa- 
kratarjacie Związku, 


f zyskom wojennymi 

Qbaj potentaci poruszyli w Lon- 
dynie wszyslkie sprężyny, by za- 
pobiec sankcjom. 

Zreszłą i ich zainteresowania nie 
S; pozbawione pewnego ideowego 
zabarwienia, Gdy bowiem „Słan- 
dart Oil New York" jest opano. 
wane przez kapitał żydowski, io 
pan Riedemann, przedstawiciel 
„Standard Oil af New Jersey" jest 
fanatycznym katolikiem (Endacy, 
ałuchajcie|), prowadzonym ne pa- 
in przes jezuiłę a Tacchi-Ven- 
bwt A fezmicj, jak zresztą t Wa- 
tykam, w kondlikcie wlosko-abi- 
wrńskim stoją po stronie Włoch. 

KOOPERACJA 

I oto ta współdziałanie królów 
oraz kapitalu żydowskiego i ka- 
pitalu katolickiego przy blogosła- 
wieństwie jezuitów zdziałało, że 
p. Hoare zgodził sią z Lavalem na 
wadóńę Abisynji, 

Less tu się pomylił. Zrobiono 
rachunek hez gospodarza. Ten plan 
jawnej grabieży wzburzył opinię 
całego ńwiata Dla każdego stało 
«4 jasnem „że jeśli ten kawał się 
uda, to niema więcej Ligi Naro- 
dów, a pakt Ligi Narodów jest 
tylko świsikiem papieru, Dowa- 
dziloby to, że żaden imperjalizm 
u potrzebuje się liczyć z pra- 
+«ua międzynarodowem i może % 
siąśnąć zdobycze samą tyłka groź- 
ba wszczęcia wojny. 

JAK ZAREAGOWANO? 


Pierwsza przeciwka tym szacher 
kom wystąpiła angielską Partja 
Pracy. Zaalarmowała ona opinję 
publiczną „wskazując na zdradę 
dei Ligi Narodów „której przecież 
Rząd angielski bronii podczas wy- 
borów, używając jej jako atuto. 
Wielu liberałów, n fakże część 
komserwatystów stanęła po sino- 
sis laburzystów. Prasa w całości 
poparla Partję Pracy. 

Rząd Baldwina mógł ratować 
się jedynie w ten sposób, że po- 
święcił Hoare,a. Eden, który w Ge 
newie przeprowadzał sankcje prze 
caw Włochom, został następcą 
Hoare'a, Zamach na Ligę Narodów 
nie udał się, 

Mussolini znowu znalazł wę = 
sidłach, Na froncie sukcesów Wło- 
si nie odnoszą, przeciwnie, pomi- 
mo przewagi iechnicznej «śm! 
cołnąć się na południu, a na pół: 
nocy ponieśli kilka porażek, 

Jumsze gorzej przedstawia wę 
sytuacja polityczna Jeżeli teraz 
se skapitnluje ‚to sankcje naito- 
we zmuszą go do tego, Intryga 
Lavala — Hosre'a odroczyłu je 
tylka, ale nie zdało się jej sankcyj 
unicestwić. 

NALEŻY CZUWAĆ, 

Niewątpliwie będą jeszcze czy- 
niona próby ratowania Mussolinie: 
go. Laval gotów jest poświęcić 


całą Ligę Narodów, byle zjednać 
sobie Mussoliniego jaka sojusrni- 
ka przeciw Niemcom. Da tego do- 
chodzi strach międzynarodowej 
burżuazji przed rewolncją we Wło- 
szech, 

Międzynarodowy ruch robodni: 
czy musi nadal czuwać ł p- 


sankcje zagrażają ich „sezonowi“, |na palce oficjalnym dyplomatom. 


Front Ludowy we Francji dąży do 
obalenia Lavala, Narazie ntrzymał 
sg on małą większością głosów. 

Powszęchnem hastom klasy ro- 
botniczej ma być: 

„Napastnik musi panleść odpo- 
wledziatność za bnrzenie pokoja!" 

Powszechnem żądaniem klasy 
robotniczej wszystkich krsjów jest 
Pinseri wprowadzenie sank- 
cyj nałtowych. 


faszyzmu. Najwięcej młejsca po- 
święcono radosnemu wydarzemiś 
przyłączenia Zagłębia Saary da 
Niemiec oraz demonsiracjom wo- 
jennym we Włoszech. Polski ra=- 
djosłuchacz muslal wysłuchać ne- 
puszonych mów ministrów nie- 
mieckich oraz samego Duce, w do- 
datku marnie wykonanych. 

Panu Gołubjewowi wolno mieć 
swoje sympatje ì antypatje, ale 
czy to ma być powodem, by pol- 
ski radjosłuchacz musial słuchać 
nadętej frazeotogji panów Fri- 
cków et Co.? 

Dyrektorem programowym Pole 
skiego Radja jest od niedawna p. 
Piotr Górecki, po którym należała 
się spodziewać, że dobór progra- 
mów radjowych będzie staranniej 
robiony i że nie będzie się poda- 
wać słuchaczom niewybredne pa- 
mysły pp. Gołubjewów! 

Polskie Radjo nieiortunnie za- 
częło Nawy Rok, a przyklad chylą< 
cego się ku upadkowi T. K. hS T. 
pws dla dyrekcji Polskiego 
Medja być dostatecznie odstra« 
aura przykładem! 


Przegląd Prasy 
Problem 


„Czas“, widząc całkowitą izola 
cię obozu „sanacyjnego”" w spole- 
czeństwie, wciąż porusza potrze- 
bę zdobycia zaufania mas dla o- 
becnego systemu. Zdając sobie 
jednak sprawę, że jest ta w prak- 
tyce rzecz nlemożliwa, godzi się 
=> „modyfikacje” obecnego ustra- 
ju Polski, gdyż rozumie, że kata- 
strofa zbliża się szybkieml kroka- 
mi „Czas” widzi bowiem dwie 
ewentualności: 


„Albo nasz system polityczny, 
zarówno pod względwa gw 
nym, jak i pod względem masma= 
nych metod, zyska sobe zaufanie 
społeczeństwa, © będzie równo- 
anaczne z koniecznością i możliwo. 
ścią jego zliheralizowania, albo 
trzeba hędzia oprzeć wszystko na 
przymusie, a wtedy dotychczas sto 
sowane Środki przymusowe okażą 
słą niewystarczające i trzeba bę- 
dzie sięgnąć do środków bardziej 


zaufania 


bipi lióre cachają m- 

stroje totalna. 

Rok 1988 będzie prawdopodabnia 

w wybarza tych dwóch dróg w» 

kiem rozstrzygającym”. 

Z artykułu jednak „Czasu“ nie 
bije wiara w to, że obozowi „sa- 
nacyjnemu”* uda się zdobyć zane 
fanie społeczeństwa. A w każdym 
razie stwierdza bankructwa wszel” 


kich wysiłków „sanacjł* w tym 
kierunku: 
„Wszystkie systemy polityczne, 


opierające się na zaufaniu spole- 
czeństwa, muszą wymagać od kie- 
rowników państwa, by tendencja 
opinji umieli wyczuć. Talent mężu 
stanu między innemi, wedle taj u- 
miejętności, bywa oceniany. W nar 
malnych warunkach odbiciem opl- 
nji powinna być dyskusja perla- 
mentarna. Nasz obecny parlament 
dotychczas, niestety, tego zadane 
nie spełnia", 
S-EK. 


J 


Polscy robotnicy 
w „Trzeciej“ Rzeszy 


Z Katowic donoszą agencji PRESS: 


Dyrekcja koncernu hr. Ballestre- 
ma wydała nowy regulamin pracy 
dla kopalń węgla, położonych na 
śląsku niemieckim. Hr. Balle- 
strem jest również współwłaścicie 
lem kilku kopalń na Śląsku pol- 
skim. 

„Regulamin, podpisany przez dy- 
rektora Lohnsdoriera, wprowadza 
takie przepisy, iż górnicy, nie bę- 
dący zwolennikami partii narodo- 
wa - „socjalistycznej“, nie będą 
mogli być zatrudnieni w kopal- 
niach hr. Bellestrema. W para- 
grafie 4-tym przepisów regulami* 
mu powiedziano, że przez właści. 
wy dobór pracawników dyrekcja 
chce stworzyć podstawy „prawdzi 
wej wspólnoty naradowo - „S0- 
cjalistycznel". Dlatego też przy 
doborze pracowników dyrekcja 
koncernu kierować się będzie kil- 
koma zasadami. Każdy pracownik 
koncernu hr. Ballestrema musi być 


zdrowy i w żadnej mierzę nieob- 
ciażony dziedzicznie, nadawać się 
` danej pracy, posiadać otwarły 


charakter i wykazać się ofiama 
pracą dla całego narodu, a oso- 
bliwie dla narodową - „socjalis= 
tycznej" walki o wyzwolenie. 

Z tych względów do pracy w. 
przedsiębiorstwach hr. Ballestre- 
ma przyjmowani będą tylka tarv 
pracownicy, którzy są dopusz- 
czalni i pożądani ze stanowiska 
narodowo - „socjalistycznego“. 

Ogłoszenie nowego regulamina 
pracy w kopalniach hr. Ballestt< - 
ma wywołało wielkle wzburzenia 
wśród górników polskich na Stą:- 
ku Opolskim. Górnicy polscy zr» 
zumięll obecnie przyczyny, Wa 
których już ad dłuższego czam 
zwainiano Polaków,  zatrudnia- 
nych w kapalniach hr. Baliestr'- 
ma. Pracujący jeszcze w tych ko- 
palniach górnicy polscy liczą słę * 
bliskiem wymówieniem pracy. 


STUDENTKA ostatniego 35 


matematyki udziela wawy” 
fizyki, polakiego i  niemieckieg 
Referencie. Telefon 11-42-21, 3 


Konferencje w przemyśle naftowym 


Dnia 23 grudnia 1935 r. odhyła 

sią konferencja w Wyższym Urzę- 

dzie Górniczym w Krakowie w 

sprawie warunków pracy wierla- 

czy i ich pomocników, maszynis- 

tów, matorowych i ich pomacni- 

ków, palaczy i iich pomocników w 
zrzemyśle naftowym. 

Ponadto omawiano sprawę kom- 
potencji kierowników kopalń i t. 
zw. koziarstwa, Po przeprowadzo- 

|| nej dyślnrcji konferencję odroczo- 
„do siycmia celem przygoto- 
ia otmcśnych materjałów į zwo 


tania szerszej konferencii, Nastę- 
pna konferencja odbędzie się w 
Wyższym Urzędzie Górniczym już 
we Lwowie, bowiem siedziba te- 
goż Urzędu zoslaje przeniesione 
z Krakowa do Lwowa. 

W konferencji brali udział z ra 
mienia Wyższego Urzędu Gómi- 
czego prezes p. Mokry i z ramie- 
nia zainteresowanych Związków 
tow. tow. Stańczyk, Pilch, Moroń, 
Florków, Jerzyk, Zborowski Fr. 
Przybyło i Hahuch, 


iwa ppieczadaść policji w Ciechanowie 


w stosunki no defraudan 


ta pieniędzy społecznych 


(Kor. wi). 


Na terene nowiatu Ciechanow- 
skiego pracował instruktor Związ- 
ku Zawodowego Robotników Rol- 
ników Rzeczypospolitej Polskiej, 
Józef Sośnicki. 


Od jakiegoś czasu Józef Sośnic- 
ki, pod wpływem Józefa Grzelaka 
rozpoczął sabotaż w stosunku do 
sekretarza Oddziału. Następnie do- 
paścił się sprzeniewierzenia pienię- 
Uzy związkowych, a potem, nle 

. chcąc doprowadzić do wyjaśnienia 
jego sprawy, od 25 listopada 1935 
weru nchylał się od wyliczenia; 
wzońcu w dniu 10 grudnia sekre- 
tarz Oddziału po stwierdzeniu, że 
Sośnickl uchyla się od zdania ma- 

s jałów związkowych, a w szcze- 
golności nie chce się wyliczyć z 
posiadania pieniędzy i znaczków 
piatniczych — zmuszony był zrobić 
doniesienie do władz policyjnych w 
Ciechanowie. 


> 
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Miejscowe władze policyjne, za- 
ast wkroczyć odrazu, wdały się 
dyskusję na temat kompetencji 
zekrewirza”, jak gdyby nle było o- 
uewiązkiem policji p, é zamel- 
dowanie, wdrożyć p dochodze de i 


nie dopuszczać do robienia nadu- 
żyć. 

Policja miała się tłomaczyć tem, 
że ów Sośnicki ma upoważnienie z 
ZZZ. (7) i że dlatego Zarząd Głó: 
wny musi zażądać od policji za: 
branla Sośnickiemu  materjalów 
Związkowych i ewentualnej gołó- 
wki. Pomimo zgłoszenia Zarządu 
Głównego, policja jakoś nie może 
odebrać znaczków płatniczych, co 
w konsekwencji prowadzi do uła- 
twienia Sośnickiemu robienia na- 
dużyć na szkodę członków i Zwią- 
zku. 


Nie przypuszczamy, ażeby obe- 
cnie możliwem było, by ktoś kradł 
społeczne pieniądze i szukał „am- 
nestji” w innej organizacji. Tego 
rodzaju kombinacja nie była moż- 
liwe nawet wtedy, gdy masowo 
próbowano rozbijać szeregi Klaso- 
wych Związków Zawodowych. 

Jeżeli Sośnicki (co łatwo ustalić) 
po zawiadomieniu policji będzie in 
kasował pieniądze do swojej kie- 
szeni, odpowiedzielność za ło po- 
niesie miejscowa policja. 


Straszny wypadek 
ua zabawie dziecięcej 


W Keflavik na Isłandji wydarzy- 
t się okropna katastrofa na za- 
wie, zorganizowanej dla miej- 
wej dziatwy. 
Tholnka ustawiona w drewnia- 
m baraku, w którym odbywała 

mbawa, zapaliła się. Zanim 
pi ybyła straż ogniowa, połowa 
brdynku stała się pastwą plonie- 


u 


e 

Spod 
glone zw 
dzieci. Kil 


zcz wydabyto zwę- 
dwuch kobiet i 4-ga 
ziesiąt osób doznało 
mniej lub w cej poważnych obra 
żeń. W zabawie brało udział prze” 
szło 180 dzieci. Znaczna ich część 
uratowała się, wyskakując przez 
okna z płonącego budynku. (PAT). 


Rada miejska 
łożona z bezrobotnych 


Miasto Chelmsiord w prow. On 
ario, wybrało radę miejską, w 
tórej skład weszli sami bezrobot 
mi popierający zasiłki, Jedynym 
+ «pobierającym zasiłków jest bur 
u strz. 
W związku z tym faktem, pra- 
a kanadyjska zaznacza, że naj- 
liczbę bezrobotnych pa- 


ʻe wspomnień 
Ucieczka 


Druk urywkow wspomnień tow. 
eq mrzerwaliśmy na 
wg dni spoòccu numeru nowo- 
cznego. Dziś wmawiamy czwar- 
skolei odcinek „Ze wszomnień”. 
Rod. 


w styczniu urządzaliśmy w dni 
pogodne wycieczki na nartac 
najnliższe okolice naszej wios 
Trzeba przyznać, że wieś Karpo- 
w. Góra była pięknie położona. Z 
/ vej strony płynęła duża rzeku | 

_ Piuzga, A z lewej wznosił się pięk | 
y las sosrowy, który ciągnął się 
nieskończoność, Ogromne, wy- 
okle, a równiutkie sosny szumia- 
nam jakieś opowieści swaje. 
czas jednej łakiej wycieczki 
łanowiliśmy urządzić polowa- 

Popożyczaliśmy sobie, gdzie 
o mógł fuzje, i pewnego dnia wy 
 zyliśmy. Bylo nas kilku — pię- 
au czy sześciu, idziemy i wpatru- | 
„ zwierza, a przy tem sypią się 
y i podśmiewania, ba, prawdę 


1 


p 


bierających zasił:i miała Kanada 
w lutym 1935 r. — 1.230.000 osób 
żyło wtedy z zasiłków. W tej 
chwili żyje z zasilków 1.100.000 
asób (przeszło jedina dziesiąta ca 
łej ludności]. Sama miasto Mon- 
treal wydaje na pomoc bezrobot- 
nym miesęcznie  .186.228 dola- 
rów. 


4) 


mówiąc, wszyścy byliśmy pi w- 
Szy raz w życiu na „polowa. 4“, 
więc też umiejętności zawodov 
myśliwych nikt z nas nie posiadał. 
Jużeśmy się dobrze zmęczyli gdy 
tow. Iwanow szeptem powiedział; 
| „zając". Przystanęliśmy i wpatru- 
iemy się w stronę, którą nam ręka 
wskazywał, ale nic dostrzec nie 
mogłem, choć moi towarzysze juz 
go zobaczyli. Trudno jednak było 
zająca zobaczyć, bo w Archany 
sku są zające tivlusieňkie, więc na 
śniegu nie każdy może go spo- 
„ a atjemtują się tylko po sza- 
rym ogonku. Wycelowaliśmy wszy 
scy w łego nieboraka, wystrzelili, 
ale zając uciekł. Po takiej kompro- 
miiacji wyrzekłem się przyjemno- 
ści lażenia z fuzją, a miałem fuzję 
od mega gospodarza, z której się 
strzelało za pomocą krzesiwka. 
Dziwie się niezmiernie, że chło- 
pi mielscnwi z takie frzetbami 
mogli « polować i ta grubsze. 
go zwie 


W inspektoracie pracy w Sos- 
nowcu miata się odbyć konieren- 
cja w sprawie zamierzonej reduk- 
cji zgórą 300 robotników z huty 
Bankowej w Dąbrowie. Chodziło 
mianowicie o rozstrzygnięcie, czy 
robotnicy ci zostaną zredukowani, 
czy też wysłani na urlop turnu- 
sowy. Ponieważ przedstawiciel dy- 
rekcji huty nie miat odpowiednich 
pełnomocnictw, konferencja zosta- 


Str. 


Na froncie pracy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Ja odroczona do 3 stycznia, 

Huta Katarzyna miała zwolnić 
z pieca martynowskiego 76 robot- 
ników. Dzięki interwencji inspek- 
tora pracy w Sosnowcu oraz sekre 
tarza związku robotników prze- 
mysłu metalowego, tow. Angiera, 
ustalono, że robotnicy ci nie zo- 
staną ztedukowani, lecz wysłani 
na jednomiesięczny urlop titrnusa- 
wy. 


Samowola cbszarnika 


Słynny p. J. Biszewski, właści- 
ciel około 1000 ha gruniu i maj 
Łyntupy „położonego w pow. świę- 
ciańskim woj. wileńskiego, opisa- 
ny już swego czasu w gazetach #ė 
potrącanie robotnikom z zarobku 
5% na kościół (chciał być hoj- 
nym przy pomocy cudzych pienię 
dzy], ostatnio dał znowu znać o 
sobie. 

Pan i władca życia i śmierci 
swych biednych parobków, ostat- 
nio przepędził dwuch służących 
za to jedynie, że jego klaczy pod- 
czas wadopoju, czy też przy innej 
okazji, zachciało się notknąć — i 
to tak nieszczęśliwie, że złamała 
sobie kłąb, 

Mało tego, że nie dał im jeść i 
zatrzymał nałeżną ordynarję [po 
mimo, że byli to parobcy roczni], 
skazując ich wraz z rodzinami na 
śmierć głodową „ale kazał im na- 
tychmiast opuścić mieszkanie į wy- 
nosić się ʻa cztery wiatryl 

A gdy rozkazu nie usłuchali, 
podał ich do sądu o eksmisję, Sąd 
grodzki odmówił bezlitosnemu żą- 
daniu wyrzucenia biedaków na 
mróz i odmówił elksmisj, ale p 
Biszewski nie zadowolił się wyro- 
kiem i podał do sądu okręgowego, 
chcąc koniecznie postawić na swo- 
pn 

Mało tego, że nie respektuje om 
wyroków sądu, lecz sam nierea 


Wesoły kącik 


POMIĘDZY AUTOMOBIDISTAMI. 

— Moje suto rozwija taką azyb- 
kość, że gdy jadę szosą, kamienie 
przydrożne zlewają się w jeden nie- 
przerwany mur. 

— To jeszcze nic. Szybkość moje- 
go aula jest tak wielka, że gdy jeż- 
dżę po kolistym torze, mam stałe 
przed oczyma numer mego auta przy- 
mocowany, jak ci wiadomo, ztyłu, 

W SĄDZIE. 
Czy oskarżony sam skradł tę 
maszynę, czy mial jeszcze wspólui- 
1a! 

— Wspólnika? Panie sędzio, eo 
pan mówi za dzieciństwa! Czy moż- 
7a teraz komu ufać?! 

KŁOPOTLIWA SYTUACJA. 

— Czy nie uweża pan, że żona mo. 
ja cudnie śpiewa? 

— Nie słyszę! 

— Zapytuję pana, czy nie uważa 
pan, że moja żona pięknie śpiewa? 

— Nic nie słyszę z tego, co pan 


*ówi. Chwileczkę, niech tylko ta oso- 
ba przy fortepianie 
czyć! 


przestanie ry- 


Chłopi okoliczni nie jedli zajęcy 
z zasady religijnej, więc sprzeda- 
wali zające ze skórką za 10 kopa 
a bez skórki za 4 i 5 kop. Wogóle 
mięso wszelakiego rodzaju, oprócz 
wieprzowiny było b. tanie, funt np. 
mięsa wołowego sprzedawano po 
3 kop. Gospodarz Jundzińskiego 
zabił niedźwiedzia, i padarował 
mi dobry pud niedźwiedziego mię 
sa. Pud mąki żytniej kosztował ru 
bla i 7 kop., pszenna zaś była zna- 
cznie droższa, cukier również b. 
był drogi, jednak za 6 rb. 90 kop. 
można było skromnie wyżyć. Szy- 
kowaliśmy się do zorganizowania 
wspólnej „stołówki“, która nie ma 
gła się jednak utrzymać, bo tak się 
złożyły wypadki. Stwierdzam wsze 
lako, że czasu nie marnowaliśmy. 
Dczyliśmy się, studjowal, a w 
iwilach wolnych przed posiłkiem 
uprawialiśmy wszyscy gimnasty- 
kę. W Karpowej Górze przeczyła- 
lem I t. Kapitału K. Marksa i za- 
poznałem się przez referaty i dy- 
skusję z ideologją Socjalistów Re- 
wolucjonistów i Socjalnych Dema- 
kratów. Po polsku studjowaliśmy 
z Jundzińskim Geologję 1 uczyliś- 
my się według Poradnika dla Sa- 
mou przyrody, psychologji i 
wszechświecie. W pierw- * 


ci 


wymierza sprawiedliwość przez 
zatrzymywanie zarobków rabołni- 
ka „za karę". 

Dziwnem jest tylko, dlaczego w 
stosunki te nie wejrzy Inspekcja 
Pracy by położyć kres samowoli 
i bezprawiu. 

EFGIE 


Posada 
b. pos. Dabulewicza 


B. poseł sejmowy z obozu pro- 
rządowego, p. Sławomir Dabule- 
wicz, otrzymał posadę kierownika 
spraw ogólnych w zarządzie tram- 
wajów m. st. Warszawy. 


Przy ostałnich wyborach do 
Sejmu p. Dabulewicz kandydował 
na Pradze, lecz mandatu nie uzy- 
skał. (PRESS). 


Zgan ambasadora 


Ambasador niemiecki w Paryżu, 
Roland Roester, przed kilku dnia- 
mi zachorował na bronchit, które 
mu towarzyszyła wysoka gorącz- 
ba 

w poniedziałek stwierdzona, że 
wywiązało się zapalenie płuc. 
Chorego przewieziono w stanie b. 
ciężkim do amerykańskiego szpi- 
tala w Paryżu, w którym natsęp- 
nego dnia zmarł. 

Krążą pogłaski, że następcą je- 
go ma być słynny Ribbentrop. 

(PAT). 


Wypadki samochodowe 


na Siąsku 


Dość ożywiony ruch samocho- 
dowy na G. Śląsku powoduje wie- 
le nieszczęśliwych wypadków, 0- 
gółem na terenie calego Woje- 
wództwa Śląskiego zanotowano 
1.017 wypadków nieszczęśliwych 
na drogach publicznych i ulicach 
miast, z czego najwięcej wypad- 
ków, mianowicie 795, na prostych 
odcinkach drogi; mniej, bo 215, = 


Liczba dzieci w rodzinie | is 


Trudne warunki ekonomiczne I # 
mancypacja kobiet, sprawiły, że w s% 
brzymiej większości rodzin spotyka 
się najwyżej dwoje — troja dzieci, 
tak jak dawniej normalnie bywało 
pięcioro — sześcioro. W parze z tem 
daje się jednak zauważyć jeszcze je- 
den objaw, a mianowicie zmniejszenie 
Śmiertelności śród dzieci. Ten pww 
szający objaw jest słowa wym 
mm | maj i set 
<=wsa « niemałą rolę odgrywa 
lie postęp nauki o pielęgnowaniu 
dzieci. 


Pielęgnowanie dziecka idzie w 
dwóch kierunkach: jest pielęgnowa- 


wam erer | preen pa 
kiem - racjonalne odzyaniej «ui 
pielęgnowaniem  zewnętrznem, pole- 
gającem na hygjenicznem, czystem n- 
trzymywaniu ciałka dziecięcego. . 

Częste kąpiele, regulerne mycie 
główki, usuwanie potu i zwilgotnie- 
ma, zapobieganie powstawaniu Wy- 
rzutów na skórze — oto program 
idealnego pielęgnowania dziecka. 

Przytem jednak najbeczniejszą u- 
wagę należy zwrócić na okoliczność, 
aby preparaty do pielęgnowania dzie- 
ska były odpowiednio przygotowane 

wypróbowane. 

W tej dziedzinie należy unikać 
Środków nowych, nieznanych, któ- 
rych stosowanie staje się równozna- 
czne z często niebezpiecznem skspery- 
mentowaniem na zdrowiu dziecka. 

"Tylko preparaty wypróbowane da- 
ją gwarencję właściwego pielęgnowa- 
nia ciałka dziecięcego. W Polsce naj- 
starszemi, a stale naukowo ulepsza- 
nemi preparatami do pielęgnowania 
dzieci są Puder, Mydło i Krem Behć 
Szofmana. Używając tych prepara- 
tów, matka ma miłe poczucie właści- 
wego spełnienia swego obowiązku 
matczyrego wobec dzieci, tak nielicz- 
nych teraz w każdej rodzinie. 


szych też miesiącach prowadziłem 
rozległą korespondencję z towa- 
rzyszami na zesłaniu. Z tow. Gę- 
borkiem, który razem z tow. Toł- 
wińskkim zesłany był do Archan- 
gielska, gdzie z różnych przyczyn 
przeszedł do Esdeków, prowadzi- 
łem polemikę listowną. Przekony- 
wał mnie an, że PPS przez to, że 
ma w programie Niepodległość 
Polski, jest partją drobnamiesz- 
czańską i przed prawdziwą partją 
socjalistyczną, musi skapitulować. 
W obszernych listach starałem się 
wyprowadzić go z błędu, ale oka- 
zało się, że ten student nie miał 
na moje argumenty rzeczowej od- 
powiedzi, przeto polemika się ur- 
wała. 


W końcu słycznia, czy też da- 
piero w początkach lutego, dołar- 
ła do nas wiadomość o wybuchu 
wojny rosyjsko - japońskiej. Wstą 
piła też z tą chwilą wielka nadzie- 
u = nasze dusze. Instyktowuie 
prawie czuliśmy, że nadchc 

czas wielkiego wysiłku rewolucyj- 
nego, że zwycięstwo ideł ludu ro- 
boczego jest już bliskie, Taki na- 


strój zapanował wśród wszystkich | dlatego, ba spofkała Was wielka 


zesłańców, Że siedzieć lokoji 
nie byłoby najcięższem prze: 
stwem wobec klasy 


er 
robotniczej "dów waszej młodości i przy- 


pes 


zakrętach (gdzie właściwie nie- 
bezpieczeństwo jest większe), : 
wreszcie 17 wypadków na prze 
jazdach kolejowych. 

O ile zaś chodzi o rodzaj wy- 
gadków drogowych, zanotowano 
ogółem na Śląsku 364 wypadki 
przejechania osób, 416 wypadków 
wskutek zderzenia pojazdów, 54 
wypadki wywrócenia się pojaz- 
dów, 133 wypadki najechania na 
słupy i t pu oraz 52 inne wypad 


W czasie wspomnianych wypad- 
ków zabitych zostało ogółem 57 
osób, w czem 20 kierowców, 5 pa- 
sażerów oraz 34 przechodniów. 
Poranionych lżej i ciężej zoslało 
ogółem: 179 osób, z czego 272 kie- 
zowców pojazdów, 128 pasażerów 
i 379 przechodniów. W wypad- 
kach tych ogółem poszkodowa- 
nych zostało matezjalnie 700 osób. 


Czasopisma nadesłane 


Trah Vany”, w pr» 
dsa, penera treść następującą: Ta- 
deusz Szydłowski — Rzym Musseli- 
niego; Adam Krzyżanowski 
Zmierzch dolara w Polsce; Mikołaj 
Łosski — O wschodniem chrześcijań- 
stwie; Bogdan  Nawroczyński 
Człowiek i wykształcenie w filozofji 
Wilhelma Humboldta; Adam Grzyma 
ła-Siedlecki — Z młodych lat Rey- 
monta; Juljusz Wiktor Gomulicki — 
Zabłąkany pielgrzym: rzecz o Ludwi- 
ku Norwidzie (2); Juljan Krzyżanow 
ski Legenda literacka (2); Karol Za 
wodziński Ciemność rzeźbiona 
westchnieniem ze złota; Stanisław 
Wędkiewicz — Wśród książek i cza- 
sopism. 


Robotnicy popierajcie 
swoje a m 0 O o om cika codzienne 


Nikt spośród zesłańców nie życzył 
caratowi zwycięstwa nad japończy 
kami, chociaż prasa robiła nastrój 
że japończyków armja carska 
czapkami zarzuci, że ich zgniecie 
i upokorzy. 


W parę tygodni po wybuchu 
wojny zostaliśmy wezwani wszy- 
scy zesłańcy polityczni na godz. 
11 rano do Urzędu gminnego, któ- 
ty się mieścił na piętrze w abszer- 
nym drewnianym domu. Towarzy- 
sze robili różne przypuszczenia, że 
pewno car wydał manifest | wszy 
scy będziemy zwolnieni, albo nas 
zmobilizują i wyszlą na wojnę. Sło 
wem byliśmy trochę zdenerwawa- 
ni, ale panował wśród nas wesoły 
i waleczny nastrój. Żartowaliśmy 
sobie i snuli różne przypuszczenia, 
Przyszedł do urzędu Komisarz ob- 
wodowy, wygałowany, ze wszyst- 
kiemi orderami, w białych rękawi 
czkach. Zalatywał od niego nie- 
znośny zapach perfum. Stanął 
przed nami w jakiejś śmiesznie u- 
roczystej pozie i zaczął da nas prze 
mowę mniej więcej w te słowa: 
Wezwałem Was, panowie, tutaj 


eska. Otóż najjaśniejszy pan nasz 
daje "Wam możnaść naprawy 


wW adómości 


Sportowe 
Łyżwiarstwa 


NEHRINGOWA USTANAWIA 
REKORD ŚWIATOWY na 10 cm 
23:48. Na lodowisku Wiener EV w 
Wiedniu odbyły się zawody łóżwiar- 
skie w jeździe szybkiej, w których 
wzięli udział łyżwiarze wiedeńscy i 
warszawcy. Podczas zawodów Neh- 
ringowa ustanowiła pierwszy oficjal- 
my rekord światowy kobiecy na 10 
km., osiągając czas 28.48.5. W biegu 
tym startował Kalberczyk, który osią 
gnal 18:52.5, a zatem o 28 sek. go- 
rzej od własnego rekordu polskiego. 
W biegu na 500 m. austrjak Wazu- 
lek poprawił rekord austriacki, 0 
gejac 44.2, W biegu tym Polak Li- 
siecki miał czas 49.1. Bieg 3 km. 
wygrał Anstrjak Stiepl w czasie 5:0. 


KOBIECE MISTRZOWSTWA WAR 
SZAWY W PINGPONGU. Wobec 
'rowadzenia do pingnangowych mi- 
girozstw Polski, które odbędą się w 
Warszawie w dniach 22—23 lutego, 
po raz pierwszy Tozgrywek  kobie= 
cych, warszawski okręgowy związek 
pingpongowy rozpoczyna z dniem 13 
b. m. pierwsze pingpongowe nasi 
stwa kobiece Warmwwy. 


CO BĘDZIE Z TURNIEJEM HO- | 
KEJOWYM W KRYNICY? W Kry- 
niey miał się rozpocząć w Nowy 
Rok międzynaradowy doroczny tur- 
niej hokejowy. Następnie zarząd Do- 
mu Zdrojowego postanowił, wobec 
trwającej od Świąt odwilży, wrzeło- 
żyć rozpoczęcie turnieju na sobotę 
4 stycznia. 

Tymczasem we wtorek rano w Kry 
nicy zrobiła się jeszcze cieplej i tem- 
peratura o godz. 7 rano wynosiła 6 
stopni ciepła, Narazie zatem nie może 
być mowy o urządzeniu turnieju. Za- 
rząd Domu Zdrojowego, nie chcąc ry- 
zykować, zamierza odwołać start 
dwóch drużyn zmgranieznych: BKE 
Budapeszt i WEV Wiedeń i czekać do 
ewentualnego polepszenia poor 
jedynie dla zorganizowan: m > 
ju w konkurencji krajowej, ewenru- 
alnie przy udziale hokeistów japoń- 
skich, których przyjazd zapowie- 
dziano na 10—11 stycznia. Być mo- 
że, że przyjazd drużyny Berliner SC, | 
zapawiedziany na 18—19 stycznie. 
byłby także, w AA polepame: sia 
się warun! a PAR 
tak drużyna, a, 


ska, bylyby sarazyuämone do Zrynie, 
O ile waruwt najhliżary 

dniach się nie mh, wtedy sta 
drożyny japońskiej i hertfńskiaj grz 


słesiony byłby do Katowic, a 
KZ Sess 
renata nace 


mi zagranicznemi. Po tych 

ustalony byłby psrareczny skina P 
premeri, Polski na Olimplade zi-. 
mową w Garmisch - Partenkirchen’ 


NIEDZIELNE 
MECZE ZAPAŚNICZE. 

W nadchodzącą niedzielę wmo- 
wione zostaną zaņaśnicze drużynawe 
mistrzostwa Warszawy. Na sali Ski 

(Okopowa 43) o godz, 18 w dnin 

. m. odbędą się dwa mecze, a mias 
nowicie w klasie Legja — Skra, a w 
klasie B Policyjny KS -- Tskra. 
Narciarstwo 


KOMBINACJA NORWESKA W 
KRYNICY. Po przeprowadzonej przez 
Radę Narviarską korekturze granic o- 
kręgów narciarskich, od okręgu krs- 
kowskiego oddzielona +%eg + 
dołączona do niego okręg kry: 
Świeza utworzony okręg zi: ja 
swe pierwsze mistrzostwa w kombi- 
nacji norweskiej w Krynicy w dniach 
4—6 stycznia. © Organizację zawodów 
przeprowadzi AZS. 

Organizatorzy liczą się z licznym 
udziałem zawodników z całej Polski. 


wrócił Wam wolność, jeśli się EPT YE PE ARCE TT 
sicie jako ochotnicy do naszej 
świetnej armii i wykażecie szczerą 
chęć walki za naszą ojczyznę z 
japońskim napastnikiem... Jakby, 
na komendę, chociaż jej nie była, 
ale z wyczucia i przekonania 
wrzasnęliśmy temu panu w odpa- 
wiedzi: Dałoj caria, dałoj samo- 
dzierżawie, da zdrawstwujet re- 
wołucja!11 f 
Precz z caratem, precz z samo- 
władztwem; — Niech żyje rewo= 
lucjat Odwróciliśmy się od tego: 
naszego cerbera i ze śpiewem Mat 
syljanki zeszliśmy na dół I zaraz 
uformował się pochód i tak ze 
śpiewem pieśni rewolucyjnych prze 
szliśmy przez wieś, Wspaniała by- 
ła to manifestacja, z wielką wiarą 
i zapałem śpiewaliśmy nasze pii 
brakowało nam tylko cze: 
nego sztandaru. = 
Manifestacja ta zrobiła wiel| 
wrażenie na mieszkańcach miej 
ka naszej włoski, ale także 
licznych wiosek, gdyż wieżą 
się szybka rozniosła. — 
nowoj pristaw" — komi 
mnie sie na nas pagniew 


Rok 1945 nie przyniósł, wbrew 
zapowiedziom różnych  instytucyj 
do badania konjunkiur itd, żadnej 
poprawy gospodarczej; przeciwnie, 
Eryzys gospodarczy osąignął roz- 
miary kałasirofalne. 

W górnictwie węglowem r. 1935 
byl bardzo ciężki i byliśmy świad- 

_ kami tragicznych walk górników 
m utrzymanie warsztatów pracy. 


Zaraz na pocatku roku wybuchł 
strajk okupacyjny na kop. „AAŃ- 
KA" w Zagł. Dąbrowskiem. Gór- 
nicy, ratując kopalnię przed unie- 
ruchomieniem i zalaniem, pczeby- 
wali przez szarej dni w kopalni po 
pas w wodzie. Kopalni nie wrata- 
wano, a jedynym sukcesem walki 
hyło wypłacenie robotnikom rale- 
głych zarobków, właściciel zaś zgo 
deil się ne zatrudnienie górników 
w hbiednszybach na terenach kopal 
sl. Dnia 8 stycznia wybuchł strajk 
na kopalni „ FLORENTYNA” w Ła 
giewnikach, Strajk został prokla- 
mowany na znak prolestn przeciw 
ka rapowiedzianej redukcji 500 ro 
bołników. 


Osobne wspomnienie należy się 
załodze kop. SZCZĘŚCIE LIRZYY 
w Szopienicach, która prowadziła 
przez kilka tygodni strajk o dalsze 
utrzymanie tej kopalni, Strajk pra- 
wadzony był w rozpaczliwych wa 
ruukach, przyjmując w ostatniej ła 
gie charakter strajku głodowego. 
Przez kilka tygodni przebywali gór 
nicy w podziemiach, walcząc ze 
zdumiewającą solidarnością o swój 
warsztat pracy. Dzięki inicjatywie 
£. Z. G. robotnicy otrzymali nie- 
lko swoje zalegle zarobki, ale ko 
alnia zostala utrzymana į praco- 
dotychczas. W tym samym cza- 
wie zastrajkowała zaloga kopalni 
I RODZIEC" w Znęł. Dąbr, wal- 
11 doł w strajku *kupacyj- 
m o awe zaległe zarobki. 


sLitan- 
1 „Gothard", Przyczyną straj 
hyt wniosek zredukow: Hą 290 
ników. Niestety, w tym wy- 
adku nie było potrzeh*«/ solidar- 
aości, gdyż ZZP. wystąm! prze- 
ciwko strajkowi, Spraw *alatwio 
tylko częściowo, gdy: z.eduko- 
wano tylko 200 robotnikow, Z dru 
giej strony brakło energiczzega wy 
stąpienia re strony kdm, dem, 
który zajął w tym sporze dość 
shwriejne stanowisko. 

Koniec kwietnia przyniósł masa 
ra wniosż! rednkcyjm, włuak wo 
jec zakończenia sez vęglowe- 
jo odruchy robotnikt= Lyły sła- 
je. 

Na „początku maja v - nucha roz- 
a walka załogi huty „GUI- 
TTO" w Chropaczowic o utrzy 
lanie tego warsełatu pracy, Robo- 


IESZKA SMEDLEY 


Z cyklu „MIGAWKI CHIŃSKIE" 


tnicy, zorganizowani w ZZZ, i 
ZZP., wysłąpili właściwie wbrew 
stanowisku swych związków da 
akcji strajkowej. Strajk trwał 12 
dni i przerodził się w ostatnich 
dniach w strajk głodowy. Rada za- 
łagowa, składająca się z przedsta- 
wicieli powyższych zw. zaw. w 
końcu namówiła załogę do przer- 
wania strajku, Załoga w tej Sytua- 
cji nia miała innego wyjścia i za 
likwidację strajku domagała się wy 
placenią wpłacanych do kasy pen 
syhej składek, co im przyrzecza- 
no, 

W czerwcu zastrajkowała załoga 
łabryki papieru w KOSTUCHNEJ 
na znak protestu przeciwko zap% 
wiedzianej obniżca płac. Dnia 27 
czarwca nastąpiła wypowiedzenie 
umów zarobkowych w ciężkim prze 
myśle, Dnia 24-g0 lipca wybuchł 
strajk w bucie „BATORY" w W, 
Hajdakach przeciwko masowemu 
zwolnieniu robotników z oddzia- 
łów, znajdujących sią pod rzeko- 
mą kontrolą wojskową. Zwolnie- 
nia zostały przeprowadzone bez 
zgody rady zakl., co wywołała so- 
lidarny strajk całej załogi. Strajk 
zlikwidowano na podstawie przy- 


rzeczeń dyrekcji, że zaniecha w żywy 


przyszłości tak rygorystycznego pa 
stępawania, a jednak wypadki bez 
prawnych i nlesprawiedliwych re- 
dukcyj zachodzą jeszcze dalej, cho 
ciaż w mniejszych rozmiarach. 
We wrześniu wybuchł sirajk na 
kop. „DOBOTA" w Sosnowcu (Za- 
głębie Dąbrowskie) 600 robotników 
przystąpiła do włoskiego strajku a 
utrzymanie warsztatu pracy. 


Strajk o charakterze masowym 
w ciężkim przemyśle wybuchł w 
dniach 25, 26 i 27 listopada 1935 
roku. Mial on charakter demon- 
stracji przeciwko przewiekaniu za 
łatwienia uchwał kongresów rad 
zawodowych o 6 godz. czas pra- 
oy, uregulowanie sprawy  urłopo- 
wej it u W nestępstwie uchwa- 
ły strajkowej zerwał przewodniczą- 


kcje robotnicze w roku 1935 


trajki głodowe w obronie warsztatów pracy 


cy komisji dla spraw czasu pracy, 
p. Zagradzki obrady komisji, Strajk 
generalny udał się w górnictwie, 
niesłety nie dopiszł w hutnictwie, 
gdzie niektórzy radcy załogowi z 
ZZZ i ZZP łamali strajk. Sprawa 
ukarania tych radców za łamanie 
uchwał organizacji zawodowych 
nie zostałą dotychczas załatwiona 
pomimo dekłaracyj w tym kierun- 
kn. 

ÓW połowie grudnia wybuchł 
slrajk na kop. „Eminencją" pod 
Katowicami na znak protestu prze- 
ciwko rednkcji 240 
Strajk został przeprowadzony s0- 
hdarnie i przybrał wkońcu cha- 
rekter strajku głodowego, Robo- 
tnicy domagali się zaświadczenia 
dyr. kop. na piźmie, że nikt nie zo 
stanie zredukowany., W strajku 


wzięła udzie] prawie cała załoga, ! 


nle wyłączając nawet  kilkmdzie- 
sięcin, kobiet, które pracowały na 
powierzchni. Kobiety te, pomimo, 
że otrzymały od rady zald. zezwo- 
lenie na przerwanie strajku, do- 
trzymały samorzutnie solidarności 
aż do końca strajku, co należy z 
uznaniem podkreślić. Również żo- 
ny strajkujących górników brały 
udzia] w akcji, przemawia- 
jąc na koni. CZG. w Katowicach 
za strajkiem, dalej —— udając się 
w masowej delegacji do Woje- 
wództwa, Robotnicy strajkowali 
tak długo, aż uzyskali od dyrek- 
cji istowną gwarancję, że nikt nie 
zostanie zrednkowany. 

Pod sam koniec roku wybuchł 
strajk okupacyjny w brykietowni 
na kop. „Emma“ w  Obszaruch. 
Ponieważ dyrekcja wycołała wy- 
powiedzenie pracy załodze na sty- 
czeń, strajk został chwilowo przer- 
wany. Również wybuchł strajk 
protestacyjny na kopalni „Niem- 
cy” na znak protestu przeciwko 
odraczenin wypłaty zaliczek na 
zarobki. Strajk ten miał charakter 
lokalny i został przerwany po u- 
względnieniu żądań załogi. 


Kiedy nareszcie odbędzie się rozprawa 
defraudantów z Centralnej Targowicy w Mysłowicach? 


Przed kilku miesiącami zaare- 
sztowała policja z nakazu proku- 
ratara dyrektora Centralnej Tar- 
gawicy w Mysłowicach, Kazonia, 
pod zarzutem olhrzymich oszustw. 
Nieco później został zamknięty 
tize drugi dyrektor Fruchthând- 


re tak długiągo okremi da- 
tąd nie adbyła się jeszcze rozpra- 
wa, a ze strony aresztowanych 
czynione były wysiłki a zwolnie- 
nie ich z więzienia za kaucją. Wy- 
siłki te prawdopodobnie odniosły- 
by skutek, gdyby nie fakt, że œ 
statnio wykryto jeszcze dalsze mo- 


cze nie zapomn: 


łupów miał być ostatnim. 


roku, walc: 


skiej ri 


} 


Atmosfera Kantonu 


2 upoważnienia autorki przełożyła R. Kopelówna 


Kanton nawiedzany jest przez widmo. Widmem 
tem jest duch Ksl skiej Komuny. 

Minęło od tego e m= mimo to nikt jesz- 
b jenerałowie i politycy je 
wrajcają się niespokojnie w łóżkach nałożnie, JE 
cy rzucają się na swoje, łupy jakgdyby każdy z tych 
Gdy cudzoziemscy kup* 
GA rzucają się na swoje łupy, jakgdyby każdy z tych 

ich stają się twarde i lodowate od nienawisci, Zaw- 
sze wspominają Komtmę, używając jej jako listka ii- 
gowego dla przykrycia wszystkiego, co robią. 

Za miastem, w zbiorowych grobach, długich na 
mile, leżą ciała tysięcy robotników, chłopów i rewo- 
lucyjnej inteligencji, którzy powstali 11 grudnia 1927 
ząc o skruszenie kajdanów, nałożonych na 
nich przez wieki cynicznej „bestjalskiej przemocy. W 
ciągu trzech dni ulice, które wybudowali, spłynęły 
czerwienią ich własnej krwi. Z krwią tą zmi 
szałą się krew pięciu białych mężczyzn i jednej bi 
tej kobiety — Rosjan z Sowietów, którzy adważyli 
się wkroczyć do dżungli ujarzmionych Chin. Teraz 
spoczywają razem ze swymi towarzyszami 
mi — zaprawdę proch zmieszany z prochem — a Ko- 
muna zajeła, miejsce w przebrzmiałej historji, obok 

partąkusa i Grachhów, obok niemieckich, francu- | 
skich i angielskich wojen chłopskich, 


1905 i n e A 


gając... 


chiński- 


cone. 


obok rosyj- 


ddanych w innych 


Àa 


menty obciążające bardzo znacz- 
nie oskarżonych. Wobec takiego 
stanu rzeczy pozostają oni nadal 
w areszcie śledczym. 

Kiedyż zatam doczekamy się pu 
klicznego rozpatrzenia  karygod- 
nych machinacyj oskarżonych? 


Walcząc o Wolność— 
Walczymy e Socjalizm 


wiekach i w innych krajach — rozdmuchała ona w 
wielki płomień płomyk, który żarzył się w masach— 
płomyk człowieczeństwa, wolę zdobycia wolności. 
Komuna poniosła porażkę i zatopiona została w krwi 
swoich twónców. Zamiast rządów rewolucyjnych ro- 
boatników i chłopów przyszła reakcja. 

Reakcja zatryumiowała. 
jak hestje dżungli, ruszyły naprzód, i 
Kantonem, — ruszyły naprzód, wyrzynając nie kilku, 
ale tysiące ludzi — w szeregach ich znajdowali się 
również biali, przyglądając się, doradzając, 


Po obu stronach zniknęły granice rasowe. Walczy- 
ła klasa przeciwko klasie, stary porządek przeciwko 
nowemu, reakcja przeciwko rewolucji. 


Teraz reakcja może znaleźć sobie taki wyraz, ja- 
kiego nie znajdowała wówczas, kiedy robotnicy byli 
uzbrojeni, Dzisiaj generałowie pędzą przez ulice w 
swych samochodach — mając na przedzie i w tyle 
straż przyboczną, — z rewolwerami w rękach, czuj- 
ni, zawsze w pogotowiu przeciwko nam. Wszelkie 
rozporządzenia o szybkości jazdy zostają zawieszo- 
ne; sygnały regulujące ruch — przestają ohowiązy- 
wać; oto bowiem przejeżdża wojskowy! Może sob' 
jechać na bankiet, albo na herbatę z imperjalistą da 
Szamin, albo do palarni opjum, albo da 
Miasto musi wstrzymać oddech, gdy przejeżdża woj- 
skowy.. Albowiem spożywanie przez niego obiadu, 
picie herbaty, palenie, uprawianie nierządu — oto 
wyraz ducha dzisiejszego Kantonn i czynności uświę- 


Wydając z siebie twardy, suchy dźwięk, który ma 


Str. 5 


robotników. ! 


Zapłata za obłudę.. 


Porażka chadeków 


banteruł, jak uczy do- 
Świadczenie, jest przed swoim u- 
padkiem bardzo głośny i nie prze- 
biera w reklamie, zwykle iedna- 
kże jest to bezskuteczne, tirè so 
lidny obywatel nie idzie na lep 
blagierskich przechwałek. Jest to 
temburdziej shtszne, gdy chodzi 
o obhudę chadeckiego „Dziennika 
Bydgoskiego". 

Mistrzem blagi i obłudy jest na 


w Bydgoszczy 


bntejszym bruku sekretarz „Chrze- 
ścijnńskiego Zjednoczenia” p. Bi- 
goński Grzmi i pomslłuje na 
„Marksistów”, gdy blaga nie wda'e 
mu się, nie coba się nawet przed 
Iałszywemi oskarżeniami, jak to 
było na Radzie Miejskiej, gdy skar- 
żył się na pracowników miejskich, 
że odważyli się nazwać go po + 

Chcąc umizgnąć się da władz 


Wiadomości 


CHULIGAŃSTWO. 
W ostatnich czasach mnożą się 
na terenie Łodzi wypadki oblewa- 


Gdy wojska reakcyjne, 
zawładnęły 


nia przechodniów — żydów źrą- 
cemi płynami. Ofiarą takiego napa- 
du stał się również Natan Chmie- 
lewski (Kilińskiego 94]. Gdy prze- 
chodził on późnym wieczorem ul. 
Piotrkowską, jakiś osobnik oblał 
go kwasem solnym, poczem zbiegł. 
Chmielewski uległ poparzeniu twa 
rzy i rąk. Palto jego zostało spalo- 
ne. Sprawcy nie ujęto. 

EBS OTO OZ) 


Sprostowanie urzędowe 

W związku x zamieszczonym raty- 
kułem „Nocne zajście na probostwie 
w Niwcea* na zasadzie art. 21 dekretu 
w przedmiocie tymczasowych przepi- 
sów prasowych z dnia 7.HI.1919 roku 
(Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 186) 
proszę o zamieszczenie poniższego 
sprostowania: 

Nieprawdą jest, że w nocy z po- 
piedziałku 16 grudnia r. b. na wtorek 
zjechała do Niwki większa grupa po- 
liejantów, która kazała ka. wikrjaszo- 
wi Nidermanowi spakować jego rze- 
czy i załadować je na furmanki, a 
następnie wywiozła tegoż ke. wikar- 
jusza Niderraana w nieznanym kia- 
runka, natomiast prawdą jest, ża po- 
licja przy załadowaniu rzeczy ka. wi. 
kaijusza Nidermana nia asystowala, 
nia wydawał jakichkolwiek zleceń co 
do załadowania jego rzeczy i nie bra- 
ła ani bezpośredniego anl też nawet 
pobredniego udziałi w żadnych czyn: 
nościach związanych z przeprowadz= 
ką ks. wikarjusza Nidermana. 

Prawdą jest, ża ks, wikariusz Ni- 
derman sum zwrócił się do wójta gmi 
ny Niwka z prośbą o udzielenie mu 
opieki na wypadek, gdyby x czyjejkol 
wiek strony uzewnętrzniane zostały 
przeciwdziałania czynnościom zwią- 
zanych z jego przeniesieniem. 

Nieprawdą jest również, że zajścia 
nocne na probostwie Niwka 16 grud- 
nia rb. wywołały ogromne oburzenie 
w całej parafji i okoliey, gdyż praw 
dą jest, że w związkm z wyjazdem ks. 
Nidermana z Niwki żadnych zajść na 
probostwie nia była i że paraćjanie do 
wiedzieli się o wyjeździe ka, Nider- 
mana dopiero w dniach następnych. 

Za Komisarza Rządu: 

(--) Adam Wysokrński. 

Z-a Naczelnika Wydziaki 
Bezpieczeństwa. 


do psów. 


x całej 
Polski 


ŚMIERTELNA BÓJKA 
NA PRZEDSTAWIENIU 
AMATORSKIM. 

W Woli Jachowej pow. kielec- 
kiego, podczas odbywającej się 
pròby przedstawienia amatorskie- 
go na tle oceny gry jednej z akto- 
rek, pomiędzy będącymi na sali 
gośćmi wynikła sprzeczka, a na- 
stępnie bójka. 

Po zdemolowaniu salt uczestni- 
cy bójki udali się na podwórze, 
gdzie walczyli między sobą na no- 
że i drągi. W wyniku hójki został 
zabity Jan Stępień, 3 osaby są b. 
ciężko ranne, a dwie otrzymały 
Iżejsze obrażenia. 


miejskich, głosował on wraz ze 
znienawidzonym na tutejszym bru- 
ku „Enpeerem”, za budżetem 
miejskim, przewidującym dotkliwe 
obniżki płac dła pracowników 
miejskich, równocześnie zaś „bu- 
jat" tych pracowmików przeciw 
obniżce płac, 

Wreszcie powiedzieli sobie pra- 
cownicy miejscy: dosyć lego ma- 
tactwa, trzeba zerwać z obłudąt— 
i wstąpili gremjalnie da klasowe- 
go związku, pozostawiając „gene- 
taia" bez armi, To wyprowadzi- 
ło tego pana z równowngi i chwy- 
sił się znów awych wypróbowa- 
nych metod, szkalując w swym 
organie klasowców, strasząc grot- 
bami czykan, wypluł swa żółć na 
„Marlksistów" z okazji wyborów 
do Wydziału Rabotniczego w Ela- 
kbrowni Miejskiej, 

Wszystkie sztuczki tych panów 
okazały sią daremne, gdyż rend- 
tat wyborów był sromotną poraż- 
ką dla chadeków i erperawców. 
Wybrano czterech członków Zwią- 
zku Kiesowego — i jednego tylko 
kamuniznjącega chudełka. 

Taka jest zapłata za blagę i osz. 
Grerstwo. 


Kącik radjowy 


lwa siedtfia krakowskiego Radia 


Dnia 5 stycznia odbędzie się uro- 
czyste otwarcie nowaj rozgłośni kra- 
kowskiej. Wazyscy przyjaciele i zwo- 
lenniey radja z Krakowa i okolicy 
powitają tę wiadomość z dużem za- 
dowoleniem, tembardziej, że Tozgło- 
śnia ta wyposażona została w nowo- 
czesne urządzenia techniczne. 

Rozgłośnia krakowska mieścić się 
będzie odtąd przy ulicy Pędzichów 6 
(Boczna), która stanowi odnogę je- 
dnej z głównych arteryj komunika- 
cyjnych Krakowa — ulicy Długiej. 

Jednopiętrowa kamienica, o eha- 
rakterze willowym, zajęta obecnie 
przez nową rozgłośnię, mieści trzy 
studja, a mianowicie: muzyczne, wiel 
-kie i mniejsze dla zespołów kame- 
realnych, oraz studjo literackie; poza- 
tem urządzono bardzo wygodne atu- 
djo dia spekerów, pokój reżyserski, 
stację kontroli technicznej i biura 
dyrekeji krakowskiej. 

Zwłaszcza wielkie studjo koncerto- 
we, a rozmiarach 12x6 m. wyposa- 
żena we wspaniały fortepian, za- 

stało urządzone według najnow- 
szych wymogów akustyki. Posiada 
ściany wykładane insulitem, t. j. 
masą, wyrabianą z impregnowanych 
włókien drzewnych z sosny fnlendz- 
kiej. Materja? tem stanowi rodzaj 
fileu drzewnego i zawiera znaczną 
ilość komórek powietrznych, a miz- 
nowicie 3 miljony w 1 metrza kwa- 
dratowym płyty, grubości 12 mm. 
Na dwóch ścianach przeciwległych 
płyty insulitowe umocowane są obro- 


1925 roku słyszałem, jak urzędnicy konsułarni Rosji 
Sowieckiej oskarżali nas o strzelanie do niewinnych 
Chińczyków. Ale dożyłem dnia, kiedy sami Chiń- 
czycy strzelają do swoich rodaków na ulicach, jak 


Jasnem jest, że nie Chińczyków nienawidzi on za 


strzelanie; — 


łymi”, 


ma~- 
se na ulicy człowieka, 


nienawi. 
za przyniesienie do Chin idej wyzwoleńczych. 


Widziałem, jak ścięli cztery 
ciągu dwóch dni, nie pytając, kim i czem są, ani czy 
bili się za Komunę; — 


dzi Rosjan z Rosji Sowieckiej 


Inny mówi: — Wjechałem do miasta razem z „Bia- 
Widzinłem, jak zabijali każdego spotkanego 


który wyglądał na robotnika. 
tysiące więźniów, w 


poprostu zabili ich. Ale.to 


nie nasza rzecz — my jesteśmy tu poto, aby zała- 


burdelu 


woni". 


być śmiechem, pewien imperjalistyczny urzędnik | dokładnemu badaniu. 
konsularny na Szamin mówi: A) 
— Po strzelaninie na Drodze Szaki 23 czerwca 


twiać nasze sprawy. 


Szef biura do spraw socjalnych mówi: — Mam za- 
pobiegać tworzeniu się związków i organizowaniu 
strajków. Ale zawsze są jakieś kłopoty. Chcę po- 
dać się do dymisji. Pytam sam siebie, poco mam na- 
rażąć się na ryzyko, że dostanę kulą w plecy? — 
Porusza się nerwowo i nigdy nie ma chwili spokoju. 
Kiedy wyjeżdża samochodem, każe szoferowi siąść 
styłu, aby kula trafiła najpierw w niego. 


RE z głównych dygnitarzy Kuomintangu po- 


— rata Kuomintang w latach 1927 i 1928 
i teraz nie dopuszczamy doń żadnych nowych człon- 
ków. Mogliby się tam przeszmuglować 
będący komunistami. 
Każdy nowowstępujący musi być poddany 


robotnicy, 
Wszyscy robotnicy to „Czer- 


Niektórzy członkowie Związ- 


ku Mechaników zostają dopuszczeni, 


(D. c. n.|. 


towo na zawiasach, a dwie pozosta- 
le obite zą tym samym matarjałem. 
Sufit pokrywają płyty w ten sposób! 
rozmieszawne pod pewnym kątem, 
że tworzą w przekroju trójkąty z 
sufitem. Natomiast zupełnie zanie- 
chano używania kotar, stosowanych 
do niedawna. Uznano, iż jast to dro- ' 
dek przestarzały w akustyce, gdyż 
pochłania tony wysokie, nie tłumiąc 
tonów niskich, co oczywiście znie- 
ksztsłca dźwięki. Natomiast obrota- 
we płyży inanlitowe pozwalają regu 

lowa warunki akustyczna stosownie 
do rodzaju andycyj, orkdestralnych, 
kameralnych luh mówionych. Poza- 
tem zainstalowano tam dwa nowt- 
czesne mikrofony. 

Wszystkia te techniczne ulepszenia 
pozwalają uzyskiwać możliwie naj- * 
lepsze warunki akustyczne, co jest. 
rzeczą niezmiernie ważną dla pane- ` 
ge i pięknego odbioru muzyki 3 sto- Í 
wa w głośniku. i 

Stndjo speakerów i pokój reżyser- 
ski zaopatrzona w duże okma, pozwa- | 
lające widzieś i kontrolować wszyst. 
ko, co stę dzieje w innych studjach.t 
Pozatem reżyser, dzięki specjalnym ` 
urządzeniom, może w swoim pokoju 
słvehać p1ób audycyj 1 norozamiewać ' 
się z wykonawcami w stundjo z2 po- 
mocą mikrofonu i głośnika. 

Rówriaż I amplrfikatomia została 
wybitnie ulepszona. 

Radjosłuchecze przyjmą niewątpli- 
wie z zadowoleniem wiadomości, że 
nowa Tozgłośnia krakowska zontale , 
wypnzażona tak nowocześnie, 


Klub uiiczników 


AUDYCJA DLA DZIECI. 

Dnia 3 stycznia o godz 16.45 rcz- 
głośnia wileńska przygotowuje cieka- 
wa transmisję z „Klubu uliczników” 
w Wilnie. Dzieci, posiadające rodzi- 
ców, lub troskliwych opiekunów, 
którzy myślą o zaspokojeniu wszyst- 
kich ich potrzeb. lub pragnień, będą 
miały sposobność dowiedzenia sią, 
jak radzą sobie w życiu ich rówiaś- 
nicy, pozbawieni domu rodzinnego, 
zmuszeni nieraz od najmłodszych lat 
pracować na siebie w najgorszych 
warunkach, nieraz o chłodzie i gło- 
dzie na uliey. Miłem urozmaiceniem 
audycji będzie choinka, że 
na przez dzielnych gospodarzy Klu- 
bu. A więc, pamiętajcie radjostucha- 
cze - dzieci wileńskiej ulicy proszą 
was o udziął w piątkowej radjowel 
wizycie w ich klubie. 


Koncert symfoniczny 


Program koncertu symfonicznega 
w piątek dnia 3 stycznia o godz. 20, 
przedstawia się niezwykle interesu-, 
jaro. Skladać się on będzie z dzieła 
NA pięknego, ale również nie-. 
zwykle doniosłego dla formy opero- , 
wej w muzyce, a mianowicie z Uwer- 
tury do opery „Ifigenia w Aulidzie" 
Glucka; pozatem usłyszymy serena. 
dę Haffnera, dzieło Mozarta, pee., 
przysłowiowej pogody 1 piękna; po. 
dwójny koncert d - moll na dwoje 
skrzypiec J. S. Bacha, wykonany 
przez J. Kamińskiego i Stanisława 
Śtawtoszewicza, wprowadzi nas w, 
styl dawnych concarti grossi. Poza-. 
tem widnieją w programie nazwiska ' 
kompozytorów takich, jak: Schuhert, 
Poot 1 Rouset. 

Koncert ten wykona orkiestra sym, 
fonema Polskiego Radja pod dyrek.1 
== Grzegorza Fitalheyga, 


i 


Str. 


Dnia 5 stycznia b. r. o godz. 10 
jarzy przy ul. Warszawskiej 17 


RRONIRA RRAROWSKRA 


przed południem, w Domu Kole- 


adtędzie się 


Uroczystość 


ODSŁONIĘCIA SZTANDARU I 15-LECIE 


ISTNIENIA ZWIĄZKU 


PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I INST. UŻYT. PUBLICZNEJ, 


ODDZIAŁ I W KRAKOWIE, 


ZARZĄD ZWIĄZKU. 


i w A 


Apel o czysty Kraków 


w porze zimowej 
KOMUNIKAT. 


Organa kontrolne Obywatelskiego 
Komitetu Ozystości Krakowa, stwier- 
dziły po ostatnich opadach śnieżnych, 
że niektórzy dozorcy domów nie po- 
stępują ściśle według przepisów po- 
rządku, zawartych w regulaminie zi- 
mowym Zarządu Miejskiego, obowią- 
mujących w czasie od 1 października 
do końca marca. 

Ponieważ nieprzestrzegający prze- 
pisów regulaminu zimowego zostali 
na podstawie ustawy pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej, przeto 0- 
bywatelski Komitet Czystości Krako- 
wa zwraca wszystkim zainteresowa- 
nym uwagę, że zarówno w ich włas- 
nym interesie, jak również społeczeń- 
stwa i miasta, należy starać się usil- 
nie o utrzymanie należytej czystości 
i porządku na ulicach w porze zimo- 
wej. Szczególnie przpomina się, że 
nietylko należy oczyszczać chodniki 


Odczyty T.U.R. 


W sobotę, dnia 4 stycznia b. r. w 
Domu Kolejarzy, ul. Warszawska 
1. 15, wygłosi odczyż tow. red £. 
Feldman na temat: „Ostatnia wojna 
Światowa — a wajna w Afryce"! Po- 
czątek o godz, 6 wieczór. 


ze Śniegu, lodu i błota o godz. -ej 
rano, ale również oczyszczanie to pa- 
winno w razie potrzeby odbywać się 
kilka razy w ciągu dnia, Podczas go- 
łoledzi  wszystkia śliskie miejsca 
wzdłuż realności muszą być posypa- 
wane piaskiem lub przesianym po- 
piołem, oraz podczas odwilży lód a 
chodników asfaltowych lub betona- 
wych winien być uprzątany wyłącznie 
przy pomocy łopat drewnianych, 
Śnieg, 16d i błoto, usunięte z chodni- 
ków, należy składać na połowie sze- 
rokości Ścieku od strony ulicy. 


Wyrok na chrzanowskich 
bandytów 


W sądzie przysięgłych w Krako- 
wie zapadł we wtorek wieczorem 
wyrok na trzech opryszków, któ- 
rzy w nocy na 19 lulega ub. r. do- 
konali bandyckiego napadu na 
mieszkanie Salomona Bachenka, 


Skazani zostali J. Włodarski na 
6 lat więzienia, J. Hołuj na 6 lat 
więzienia, oraz Stefan Gibek, któ- 
ry nie brał udzialu w samym na- 
padzie, lecz stał na czatach, na 
dwa lata więzienia. 


Smiertelny 


strzał 


na zebraniu Koła Młodz. Wiej skie] 


We wsi Wyciąże, w: pobliżu Nie 
połomic, adbywało się zebranie 
miejscowego Koła Młodzieży Wiej 
skiej (organizacji prorządowej). 

Pod wieczór na zebranie to przy 
by. 23-letni Jan Tkaczyk. Po wej- 
ściu na salę, w której odbywala 
się zebranie, Tkaczyk dobył rewol 
weru i oddał kilka strzałów w kie 
runku biorącej udział w zebraniu 
Zofji Zającównej. Strzały były 
śmiertelne. Zającówna w kilka 
chwil później zmarła. Strzały wy- 
wołały panikę wśród zebranych. 

Zającówna, która liczyła lat 24, 
była narzeczoną Tkaczyka, możli- 
we więc, że sprawa ma tło milos- 


Kraków 
tonął w mgle 


Wieczór onegdajszy przeszedł w 
Krakowie pod znakiem niebywale 
silnej mgły, której nasilenie było 
wprost rekordawe. Z nastaniem 
zmroku kłęby mgły opadły na uli- 
ce miasta, stając się pęstsze z każ- 
dą niemal chwilą. 

Pale widzenia na ulicach ogra- 
niczało się do minimalnych granic. 
Lampy uliczne i okna wystawowe 
z odległości kilkunastu metrów wy 
glądały jak kaganki, świecąc czer- 
wonawo - żółławem światłem. 
Lampki orjentacyjne na bramach 
były prawie niewidoczne. 

W związku z tem ruch uliczny 
odbywał się w bardzo wolnem tem 
pie. Wozy tramwajowe posuwały 
się bardzo wolno, sygnalizując gła 
śno dzwonkami, samochody jeż- 
dziły z latarniami, okrytemi czer- 


wonym papierem dla lepszej orien | 


tacji przechodniów. 


. 

Tkaczyk, po dokonaniu krwawe 
go czynu, zbiegł da Krakowa i tu- 
taj został aresztowany. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 

W piatek, 3 stycznia, po cenach 
zniżonych „Trzy asy i jedna dama" 
D. Amiel'a. 

BAGATELA: Rewja „Wiwat No- 
wy Rok"; na ekranie „Siostra Mar- 
ta jest szpiegiem”. 

LODA HALAMA I JERZY 
OZAPLICKI W KRAKOWIE 
W STARYM TEATRZE. 

Znakomita tancerka, primabelerina 
Teatru Wielkiego w Warszawie Loda 
Halama, oraz świetny baryton polski 
Jerzy Czaplicki, wystąpią z jedynym 
wieczorem w niedzielę 5 stycznia b.r. 
w Starym Teatrze i wykonają boga- 
ty program, w którym Loda Halama 
zaraprezentuje szereg kreacyj, tane- 
cznych i piosenek, Jerzy Czaplicki zaś 
odtworzy arje i pieśni swego bogate- 
go repertuaru, Bilety wraz z garde- 
robą w cenie od zł. 0.80 do 4.50 są 
już do nabycia w kasie Starego Tea- 
tru, 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Rapsodja Bałtyku”, 
APOLLO: „Raj na ziemi", 
ATLANTIC: „Folies Begere" 

„Czerwony Sułtan". 
PŁOMIEŃ: „Księżniczka 


Czar- 


* „Audjencja w Ischlu". 
„Nasze słoneczko”, 
; „Dodek na froncie", 
UCIECHA: „Księżniczka 
daszka”, 
WANDA: „Dziewczę z Budapesz- 
tu”. 


Czar- 


———PMEW—— EE 


Z miasta 


CENY NA PLACACH TARGOWYCH 

Mleko niezbierane litr 18 — 20 gr., 
Śmietanka litr 50 — 60 gr, Śmieiana 
litr 1.00 — 1.20 gr., Ser kg. 70 — 80 
gr, Masło deserowe I i II sor. kg. 
4.10 — 2.40 gr., Masło kuchenne kg. 
290 — 8.00 gr, Jaja Świeże sztuka 
12 — 18 gr., Gęś żywa sztuka 4.00— 
5.50 gr., Indyk sztuka 7.00 — 10.00 
Er, Indyczka sztuka 5.00 — 7.00 gr., 
Kaczka żywa sztuka 3.00 — 4.50 gr, 
Kura żywa sztuka 3.00 — 5.00 gr, 
Perlica sztuka 2.50 — 3.00 gr, Ka- 
plony 4.00 — 6,00 gr., Kwiczoty para 
70 gr. Zając w skórca szt. 2.80 — 
8.50 gr. Zając bez skórki szt. 2.20— 
2.80 gr. Gruszki deserowe kg. 80 — 
1.00 gr., Jabłka kompotowe kr. 35— 
50 gr., Jabłka stołowe kg. 50 — 80 
gt, Buraki ćwikłowe kg. 8 — 10 gr., 


Dyżury lekarzy 


DNIA 3 STYCZNIA — NOC: 

Dr. Baranowski Włodz, — Tatar- 

ska 11. 

Dr. Haas Adolf — Sarego 

tel. 126-92. 

Dr. Kwiatkowski Stanisław — 

PI. Matejki L. 6, tel. 114-04. 

4) Dr. Neuwelt Stanisław — Zamoj- 
skiego L. 28, tel. 124-47. 

p 


Fatalny skok do pociągu 


Na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie usiłował wskoczyć do od- 
jeżdżającego pociągu Zygmunt Ma 
szczyński. Pośłizgnął on się na sta 
pniu i upadł na peron, doznając li- 
cznych obrażeń. Rannego opatrzy- 
ło Pogotowie Ratunkowe, które 
przewiozło go następnie do szpi- 
ja 


10, 


KRONIKA ŚLĄSKA 


„Polska Zachodnia“ 
przegrała pojedynek z Radliczem 


Przed kilku miesiącami była o- |p. Radlicz skierował przeciwko 


pinja publiczna na Śląsku świad- 
kiem ciekawego pojedynku pomię 
dzy wybitnymi dygnitarzami „sa- 
nacji" a p. Radliczem, który skie- 
rował do władz centralnych kilka 
memorjałów w sprawie gospodar- 
ki „sanacyjrej" na Śląsku. P. Ra- 
dlicza areszlowano, a gdy doma- 
gat się wyłączenia sędziów  śląs- 
kich z rozpraw przeciwka jego o 
sobie, został zasądzony za obrazę 
sądu. Również kilku wybitnych 
dygnitarzy „sanacyjnych”, m. in. 
pp. Grzesik, dr, Kocur, Przedpeł- 
ski, Kowalski i inni zagrozili Ra- 
dliczowi skargą o  oszczerstwo. 
„Polską Zachodnia” zaś jako or- 
gan „sanacji” nazwała Radlicza 
oszustem i t. p. 

Od tega czasu upłynęło już 9 
miesięcy i żadna skarga wymie- 
nionych osobistości przeciwko Ra 
dliczowi nie wpłynęła. Natomiast 


„Polsce Zachodniej" skargę do są- 
du o miewagę. Sprawa la znala- 
zła się przed kilku dníami przed 
sądem Okręgowym w Katowicach; 
w wynika jej został redaktor od- 
powiedzialny tego pisma zasądzo- 
ny na miesiąc aresztu, z zawiesze- 
niem kary na 2 lata i 50 zł. grzy- 
wny, „Polska Zachodnia” przegra- 
ła zatem swój pierwszy pojedy- 
nek z Radliczem. Obecnie pismo 
to zapowiada apelację. 

Stanowisko „Polski Zachodniej” 
mniej interesują opinję publiczną, 
gdyż wiadomo, że  inspiratorami 
notatek byli ludzie z poza grona 
redaktorów tego pisma. Co stało 
się jednak z zapowiedzią, że wy- 
bitni przedstawiciele „sanacji wy 
toczą procesy Radliczowi? Dla- 
czego dotąd nie wytoczono tych 
procesów?! 


Uroczyste poświęcenie winiarni 


W Katowicach otwarto w loka- 
lach b. winiarni Kessla nową wi- 
niarnię węgierską, przeznaczoną 
dla bogatych słer kupieckich i prze 
mysłowych, które w obecnych 
ciężkich czasach mogą wydawać 
gruhe pieniądze na pijatyki w wi- 
niarniach. Nowy lokal poświęcił 2 
wielką pompą ks. prałat Szramek. 
Okok ks. prałata znaleźli się przed 
stawiciele policji, wyższych dyg- 
nitarzy wojewódzkich, oraz prasy 
burżuazyjnej, Nawet Magistrat ka- 
towieki wysłał swego przedstawi- 


ciela a Radę miejską reprezento- 
wał „hochstpersonlich* p. prezes 
Piechulek. Przy potokach drogie- 
go wina węgierskiega płynęjy sład 
kie słowa powinszowań dla nowej 
placówki pijaństwa. Nie pozostał 
wtyłe nawet sam ks, prałat, który 
winszował pp. Witmanom i t d. 
powodzenia i złożył życzenie do- 
brych zarobków, 

Czy kościół katolicki nie ma nic 
pilniejszego do roboty, jak poświę 
canie nowych kmajp, które szerzą 
pijaństwo? 


O kradzież pieniedzy gminnych 


Prokurator Sądu Okręgowego w 
Katowicach wygotował już oskar- 
żenie przeciwko b. sekretarzowi 
$minnemu w Imielinie, Józefowi 
Stolorzowi, Stolorz oskarżony jest 
o systematyczną kradzież pienię- 
dzy gminnych w latach 1927—34, 
na sumę 4.244.% zł. Machinacje te 
wyszły na jaw w roku 1934, gdy 
Urząd Gminmy zaczął etergicznie 
ściągać podatki od mieszkańców I- 
mielina, Okazało się przytem, że 


wielu obywateli już raz podatki za 
płaciło. 

Sprawą uchybień w  kasowości 
gminy zajął się szczególnie energi- 
cznie radny gminny tow. Płasiń- 
ski, który na posiedzeniu Rady 
Gminnej domagał się kilkakrotnie 
rewizji kasy gminnej. Ale akcja 
tow. Płasińskiega 1atrafiła wów- 
czas na wielkie trudności ze strony 
miejscowych „sanatorów".. 


Odpowiedzialny redaktori Stanisław Niamyski 


Wiadomości różne 


PAT, donosi: 

Dyrekcja huty „Pokój” przystą- 
pi z wiosną da budowy 150 dom- 
ków robotniczych, Domki te staną 
między ulicą Krzyżową a Łagiew- 
nikami. Każdy z robotników otrzy 
ma pół morgi ziemi, Część fundu- 
sów na ten cal wyasygruje huta 
„Pokój” część Bank Gospodarstwa 
Krajowego a resztę robotnicy. Zie- 
mia jest własnością huty i zostanie 
między robotników rozparcelowa- 
na po minimalnej cenie. (i) 

DJ 


w 

W ostmałmim czasie Śląska Straż 
Graniczna wpadła na trop grupy 
przemyłniczej. Na czele przemytra 
ków stali: Franciszek Majura, dalej 


zzz ZZOZ ZĘ 


Życzenia 


dniu 4 stycznia 1936 r. ob- 

chodzi nasz stary zasłużony to- 
warzysz, Józef Holik z Radzion- 
kowa, 59-tą rocznicę urodzin. 
Tow. Holik należy do starej gwar 
dji socjalistycznej na Śląsku i 
obchodził w roku 1932 jubileusz 
25-cio lecia, jako członek Polskiej 
Partji Socjalistycznej. Zawsze 0- 
fiarny i wierny czerwonym sztan- 
darom, świeci tow. Holik przy- 
kładem młodszemu pokoleniu w 
służbie dla wielkiej sprawy — dla 
wyżwolenia ludu pracującego. 
Składamu Mu w uroczystym dniu 
najserdeczniejsze życzenia zdro- 
wia i wszelkiej pomyślności, 

O. K. R. P. P. S. na G. Śląsku. 

Redakcja i Adm. „Gazety Robot- 
niczej”. 

Zarządy placówek PPS. i CZG. 
w Radzionkowie. 


Strajk w kamieniołomach 


W kamiemołomach dolomitów w 
Bobrowniku wybuchł strajk ua tle 
niewypłacania zarobków. Dyrekcja 
wypłaciła załczki, 


Wypadek w kopalni 


W kopalni Gothard w Orzego- 
wie uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi robotnik Stowy zasypany 
zwałami węgla. Osierocił żonę i 4 
dzieci, 


Tobe Edmund z Chorzowa, Jasknła 
Jerzy z Orzegowa, Głomb Stani- 
sław z Orzegowa, Osadnik Antoni 
z Zg mzelca, Fugler Jan z Zgorzele 
i Zmarzły August z Zgorzelec. W 
laa i namiawk nawiew waż yn 
im przemyt towarów: 100 kg. orze 
chów laskowych  łuszczomych, 
5550 kg. mąki kokosowej wartości 
38.850 zł. 

Dodatkowo udowodniono Manju 
rze i Tobemu przemyt 1.138 kg, 
mąki kokosowej (wartość 7.966 zł.]. 

sa 


Donosiliŝmy już o śmiałym na- 
padzie trzech zamaskowanych o- 
scbników na sklep w Załężu. Ban- 
dyci zrabowali wówczas 240 zł 
utargu dziennego. Ponieważ na- 
padu dokonano późnym wieczo- 
rem, bandyci szli niepoznami. 
Ohecnie wpadła policja na trop 
bandytów i zaaresztowała Opa- 
szewskiego z Załęża, oraz Ulfiga 
i Mrozika z Chorzowa. Zostali oni 
r zpoznani przez właścicielkę 
składu jako ci, którzy pod groźbą 
rewolwerów obrabowali jej sklep, 


Repertuar 
"TEATR POLSKI. 
Sobota, 4 stycznia „Święty plo- 
mień* godz. 20. 
Niedziela, b stycznia „Muzyka na 
ulicy”. g 16 dla Hohenlohe. 
Niedziela, 6 stycznia „Moja sio- 
stra i ja”, godz, 20. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI. 
Chorzówpiątek 3 stycznia „Mo- 
ja siostra i ja” godz. 20. 
Tarnowskie Góry — piątek 3-go 
stycznia „Święty płomień", g. 19.45. 
Bielsko — wtorek 7 stycznia „Mo. 
ja siostra i ja”, godz. 20. 


Co grają w teatrach 


Iwowskich ? 

TEATR WIELKI, piątek, sobota, 
godz. 8 w. „Przygoda w Grand Ho- 
talu“. 

TEATR ROZMAITOŚCI, piątek 
i sobota, g. 8 w: Jaś _z Kałężyca" 
EEEE R E 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


|Ze sportu robotniczego 


RKS. „TUR“ cja KS, WILHEL- 
MINA 3:2 (2:0). Drużyna robotni- 
cze pokonała przeciwnika, mając de- 
cydującą przewagę. Na wyróżnienie 
|w druż. rob. zasługuje obrońca Jało- 
wiecki P. 

RKS. „WYZWOLENIE 
STADJON 1:1. 

RKS. HAJDUKI W. — WYZWO- 
LENIE KOCHŁOWICE 6:0 rezerwy 
powyższych klubów rozegrały przed- 
mecz z wynikiem 7:1 dla drużyny W. 
Hajduk. 

RES. HAJDUKI W. — STADJON 
CHORZÓW 3:8. 

ROBOTNICY SZACHIŚCI OBRA- 
DOWALI. Zgodnie z komunikatem 
odbyło się posiedzenie kierowników 


RS. 


PIĄTEK, 3 stycznia. 

6.30 Kolendy i gimnastyka. 6.50 
Walce budzą ze snu. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 Chór Eryana. 12.03. 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 
ork. kameralnej. 13. Popułarne utwo- 
ry. 18.25 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego, 13.35 Melodje ludowe i żoł- 
nierskie. 15.30 Muzyka poważna. 
16.15 Koncert. 16.45 W klubie ulicz- 
ników — transmisja dla dzieci. 17. 
Narodziny prasy polskiej — felieton, 
17.15 Minuta poezji, 17.20 Recital 
śpiewaczy. 18. Witold Maliszewski: 
Kwintet smyczkowy op. 3. 18.30 Opo” 
wiadania Kazimierza Przerwa - Tet- 
majera: a) o Panu Jezusie i zbójni- 
kach, b) Bez co się święci dostali 
na kępę, c) Babski wybór. 19. Po- 
rady radjotechniczne 19.50 Biuro 
Stncjów rozmawia ze słuchaczami P, 
R. 20. Koncert symfoniczny. W 
przerwie ok. godz. 20.50 Dziennik 
wieczomy oraz „Obrazek z Polski 
współczesnej”. 22.30 Muzyka tanecz- 
.. 

Sobata, 4 stycznia 1936 r. 

630 Kolenda i gimnastyka, 6.50 
Muzyka lekka. W przerwie o godz. 
1.20 Dziennik poranny, 12.08 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Koncert. 18.00 
Zespół Harmonistów. 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.30 Lek- 
cja języka polskiego. 18.45 Utwory 
Griega. 14.30 Piosenki. 16.00 Gruba 
gra — humoreska. 15.30 Sekstet Ja- 


Ornkarnia Sp. Nakł.- Wydawniczej . 


Cebula kg. 30 — 35 gr., Marchew kg. 
10 — 12 gr. Pietruszka kg. 15 — 20 
gr., Seler kg. 15 — 20 gr., Włosze”m 
zna kg. 16 — 20 gr., Ziemniaki 
8 — 10 gr. 

KRADZIEŻE. 

Okradzeni zostali: Seif DawiL ze 
Skolego w poczekalni Urzędu Poczto- 
wego przy ul. Skałecznej; Stanislaw 
Pieter, zam. przy ul. Wałowej 10, 
Hirsch Tolin, zam. przy ul. św. Ag- 
nieszki. 

Aresztowano za kradzieże: Stefana 
Leśniaka (skradziony przez niego 
worek z pietruszką jest do odebranie 
w IV Kom. P. P.), J. Wiełkoszew- 
skiego, F. Zwolińskiego i M. Bandę; 
W. Światłonia, J. Nowaka, M. Kenie- 
eznego, J. Stanka, L. Żukina, J. Sur- 
mę. 


Radjo krakowskie 


Sobota, 4 stycznia 1935 r. 
6.30 Adycja poranna. 6.60 Piyty. 
1157 Sygnał czasu. 12.08 Dziennik 
południowy. 18.30 Płyty. 14.80 Pły- 
ty. 16.00 „Gruba gra”. 15.15 Naes 
handel morski. 15.30 Sekstet. 16.00 
Lekcja języka francuskiego, 16.5 
Pieśni. 1630 Skrzynka techniczna, 
16.45 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 Na 
bożeństwo z Ostrej Bramy. 17.50 „Na 
sze miasta i miasteczka”. 18.00 Teatr 
Wyobraźni: „Klucz do świata”, 18.8! 
Z życia literacko kulturalnego. 18.40 
Chwilka społeczna. 18.45 Muzyka 
symfoniczna. 19.00 Jan Wiktor: „Ot- 
ka na ugurze”. 19.20 Koncert. 19.85 
Wiadomości sportowe. 19.50 Poga- 
danka aktualna. 20.00 Wieczór ko- 
lend. 20.45 Dziennik wieczorny. 21:00 
Audycja noworoczna. 21,30 „Syrena 
wesoła”. 22,00 Muzyka lekka. 23.05 
Spacer po Europie- 


rob. klubów i sekcyj szachistów" 
powodu ustąpienia kier. Wyd: « 
Szachowego Szymika wybrano je bno- 
myślnie Macnrę z Mysłowic. Uchwa- 
lono zwołać na dzień 12.1.86 ponow: 
ną konferencję wszystkich przed ta- 
wicieli rob. klubów szachowych na i. 
10 do sekr. Śl. RSKO. Katowice Pie- 
rackiego 14. 

Rob. ści wzywają wszystk 
rob. kluby i sekcje, które jeszeza ni 
przystąpiły do wstąpienia w szere 
rob. szachistów. W drugiej połow 
stycznia projektowane są mistrz 
stwa drużynowa w Szachach. Kierat 
nik Wydziału Macura przeprowzd” 
inspekcje sekcyj szachowych i udzie 
fachowych wskazówek. 


dwigi Kleckniawskiej, 16.00 Lekcji 
jezyka francuskiego, 1615 Pieśni, 
16.30 Skrzynka techniczna. 1645 Ca- 
ła Polska śpiewa. 17.50 Nasze mizsla 
i miasteczka „Tyniec”. 18,00 Teal * 
(Wyobraźni: słuchowisko dla dzieci q 
t.: „Klucz da świata”. 18,30 Skrzyn- 
ka dla dzieci. 20.00 Wieczór kolend. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.56 Obra- 
zek z Polski współczesnej, 21,00 An. 
dycja noworoczna dla Polaków z za- 
granicy, 21.30 Wesoła Syrena. 22.00 
Muzyka lekka. 23.05 — 24.00 Spacer 
po Europie — retransmisja ze atacyj 
zagranicznych. 


Życie robotnicze 
ZEBRANIA INWALIDÓW. 
dnia 3 stycznia 1936 r, 

ORZEGÓW: o godz. 2-ej u Ledwi. 
ga, zebranie inwalidów, Ref. 
Marek. 

Dnia 4 stycznia 1986 r. 

RUDA: o godz. 3-ej w Domu Na- 
rodowym, zebranie! nwalidów. Ref, 
tow. Marek. 

Dnia 5 stycznia 1986 r. 

KOSZTOWY: o godz. 2-ej u Ma 
chy, zebranie inwalidów. Ref. tow 
Dragon. 

Dnia 8 stycznia 1956 r. 

CHORZÓW I: a godz. 14-ej Do 
mu Polskim zebranie inwalidów, — 
Ref. tow. Krzywoń. 


tow. 


„Rahotnik", Warszawa, Warecka 


